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W farmie wywiadu, udzieionego 
kore^jondentowd „Słowa Pal.sk i c-

'• pojawił się na łamach tego 
pisma w nuincrae z 24. bm. komen
tarz Ministra Skarbu, p. Władysła- 
v' a Grabskiego do projektu ustawy 
0 napraw* skatrbu.

^"Kumenta, którymi p. Minister 
^arbu  utasatkna swoje projelcta 
w*dutowęJ są dostatecznie znano, 

,Powtarzalnie ich więc na tern miej- 
byłoby bezceiowem.

W tym samym numerze tegoż 
'Pisma umieścił naczelny jogo re
daktor proi Stanisław Grabski, ro
dzony brat p. Ministra skarbu, ar
tykuł wstępny p. t. „Napraiwa skar
bu", zawierający antytezę zasad 
Przez p. Ministra skarbu głoszo
nych.

Podczas gdy p. Minister skarbu 
sądzi, źe koniecznem jest wprowa
dzenie złotego polskiego jako wska
źnika cen, i utorowanie w ten spo
sób naszej przyszłej jednostce pie
niężnej drogi w  opinji publicznej, ja
ko czegoś niezmiennego i stałego, 
twierdzi proi. Stanisław- Grabski, że 
kaprów-ad zenie rachunkowego zło
tego wykaże tern jaskrawiej tylko 
spieszną konieczność rzeczywistej 
reformy walutowej i ujawni jeszcze 
silniej, że marka poteka nie jest 
wcale pieniądzem i że przy daiszem 
jej istnieniu równowaga budżetowa 
ine da się osiągnąć.

W numerze „Słowa Polskiego" 
z dnia 25 bm. pojawił się dalszy 
artykuł prof. Stanisława Grabskie
go p. t. „Marka czy złoty"?, na
bierający dosyć szczegółowe uza- 
&  dnienie tezy, iż marka polska nię 
Jest pieniądzem, że niepodobień
stwem jest czekać z reformą walu
tową aż do czasu, gdy będzie mo
żna w pro w adzić do obiegu monetę 
kruszcową i że koniecznem jest 
Przejście przez stadium przejściowe 
miedzy obecną w n k ą  a pełnowar
tościowym1 pieniądzom, t  j. przez 
stadjum papierowego złotego pol
skiego, mającego tylko częściowo 
bokrycue w złocie, jednakowoż o- 
kreśloną w złocie i przez Państwo 
gwarantowana w araość i dboć nie 
edrazu to w przyszłości wymie- 
iilałTtego na złoto.

Streszczona powyżej w krótkich 
.słowach polemika, zaprawiona zńa- 
czną dozą pikanterii politycznej, jest 
niezmiernie interesującą zarówno 
'ze względu na asobfccojci, biorące 
w niej udział, jatk i na poruszone 
lematy.

Słowa, wypowiedziane przez 
obie śfauny, są ważkie, gdyż pocho
dzą one od Ministra skarbu, który 
staje przed Sejmem z najdoniośh-S-

Piisla czynnikiem pokoju w Europie.
Taką opinję wygłosił poważny ang. mąż stanu

lord Curzon.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W a r s z a w a .  (M) W edług doniesienia z Lor tlynu, S c r d  
C U f Z & n  »  mowie wygłoszonej dnia 27 zm. w izbie gmi
podkreślił ogdiny fwroft kr? uspokojeniu w Ed*
r e p i e .  THów ąc o syiuacji na kontynencie, iord Curzon wy
mienił w pierwszym rzędzie Polskę, zaznaczając, że C Z y ^ l
ona coraz wid&szttiefsse p jstp^y i s?aie 
jednym z nfefjp&waftnfeiszych curc*
pejskiego pokoju. Cz?rnemi punktami w sytuacji są 
obecnie, zdaniem mówcy, t?iko F^osja sowiecka, sp awa Bliskie
go W schodu oraz konflikt francuskc-niemiecki. Jes i  jednak 
nadzieja, że i te  sprawy rozwiązane zes t ną pomyślnie.

BJałnUBBBMBMBUBaWB
szymi projektami skarbowymi — i 
od poważnego ekonomisty, który 
jest nie tylko profesorem ekonomji 
politycznej, ale, co w polityce wię- 
cej znaczy, jednym z przywódców 
wielkiego stronnictwa politycznego.
. Co się tyczy tematu dyskusji, to 

4 ia on pierwszorzędne znaczenie 
i śmiało rzec można:, że cala przy
szłość gospodarcza Polski zależy 
od tego, za czyim głosem pójdzie 
większość sejmoY-j i która z dróg 
wybierze.

Ramy niniejszego artykułu nie 
pozwalają na gruntowną analizę 
obu tak diametralnie sprzecznych ze 
sobą poglądów.

Na łamach tego pisma dałem już 
wyraz zapatrywaniu, że projeikta 
walutowe p. Ministra skarbu miesz
czą w sobie wielkie tiiobeapteczeń • 
stwo dla rozwoju naszych stosun
ków gospodarczych. Przedostające 
się do wiadomości publicznej szcze
góły tych zamierz a ń utwierdzają 
tylko przekonanie, że nasza polity
ka gospodarcza wchodzi na drogę 
hazardu, w skutkach swych wprost 
nieobliczalnego.

Poglądy prof. Stanisława Grab
skiego nie stanowią żadnego no- 
vum. Podołać się mogę w tym 
względzie nie tylko na własne pu
blikacje, ale także na liczne głosy 
innych ekonomistów*), które jednak 
minęły betz echa, zakrzyczane pu
stym frazesem, wygłaszanym z tym 
większym tupetem, im większą była 
próżnia myślowa, kryjąca się za 
gromkiemi słowami.

Enurfcjacja prof. Stan. Grabskie
go ma niezmierną wagę. gdyż ck>- 
pomóc może do zwycięstwa głoso
wi zdrowego rozsądku i rozwagi

Rzecz jest zbyt ważna i powa-

*) Dr. S tan isław  K rzem icki: . .le
szcze stów  kilka o w alucie", L w ów , 
192i. Polonus: „O m arce polskiej, o
zl'ifv;n nolskim i o czcnvnnvm  złotym ",
Lwń’.<

żna, by można ją było rozpatrywać 
pod kątem widzenia takiego lub in
nego ugr-upowamu politycznego.
-. 1,'rzykład prof Stanisława Grab
skiego powinien znaleźć naśladow
ców. W sprawie-, w której w ści
słe ni znaczeniu tego słowa saius

Rejpwbkc ie jest w grze, wznieść 
sie naileży bezwarunkowo ponad 
względy, podyktowane węzłami 
krwi lub pohratymstwem przeko
nań politycznych.

Dr. Stauiśfaw Krzemicki.

lii-iiSo idpoż ssą.
Z komisji jfcjmowsj.

W arszawa, 1. marca.
Na wczorajszem posiedzeń i u sej

mowej Komisji do walki z drożyzną 
nowelę do ustawy .% 5. s-ierpn-w 
1922 oddano do rozpatrzenia pod
komisji Nowela upoważnia Rząd 
do przymusowego wykuou uja
wnionych zapasów żj w noś ci, ma
gazynowanych w celu spekulacji 
oraz do zniesienia uprzywilejowa
nia rolników, wyłącsająccigo ich 
z pod działania ustawy o lichwie. 
Następnie przyjęto drugą część re
zolucji referentów, -wzywającą 
Rząd m. i. do zaosfrzanb kar za 
lichwę żywnościową aż c!o odebra
nia wórmym raz na zawsze prawa 
h-andlu.

is g r. Genocchi we Lwowie.
lak się odbywa wizytacja djccezji grec -katolickich.
Przyjazd Wizytatora fipost. — Uroczystość w cerkwi św. Jura. — 
łiym:i ukraiński. — Inspirowane zażalenia. — Ucisk cerl.wi 
unickiej w Polsce'*. — Tryumf metropol ty 3 l l p f ? cj |e $ o .  — 
Tendencyjne powtarzanie fałszu. — Zapowiedź potarciu metropol.

Lwów, 1 marca
(W) Wizytator Aprs'ofrki- dje- 

cezji grecbo-katolickich w Polscr 
Msgr. Ge-tocchi or :y ec h a ł do Lwo- 
fva dnia 24 bm. rano i zamieszkał 
w.,.klasztorze ks. Redemptorystów 
w Bboiskach.

Dm. 27 b:n. o godz. ó^popoł.
Msgf. Genocchi w towarzystwie 
ks. prałata Wojnarowskiego, rek
tora tajnego uniwersytetu ukraiń
skiego Hałuszczyńi kiego, profoihu- 
nrena Kaiyny, ks-. prof D-.rowicza 
i Ł  apątynskie^o przybył do katedry 
św, J-:ra, g rz  e przywitała go gre- 
mjal.iie kapituła z ks. oticjałem 
Baczyńskim ra  czele, bractwa cer
kiewne i dużo publiczności rur ki e j 
zwołanej w tym celu dnia poprze
dniego. Również uczniowie gimna- 
z um rządowego z językiem wy
kładowym ruskim otrzymali pole
cenie wzięcia udziału w tej mani
festacji.

Po krótkiej modlitwie w cerkwi 
odśp iew a? ch ó r hym n n a ro d o 
w y ru sk i „Boże w łykij ;cdynyj 
fam  Ukraiuu spasy“, którego — jak 
twierdzi prasa rurka — Msgr. Ge- 
nocchi „wys!uchał w skupiemu du- 
clta“, choć rozu nie bardzo mało 
po rusku.

Godzi się zazraczyć, że przed 
r y i./d rm  W yatora  Ar.ost. ze

strony „Narodnego Komitetu", ^ k  
i konsystorz-. wy, a ro  duchowień
stwu i fckr. o*- a-ii acj-Ri politycz
nym szereg ins ruleei w s m a u k  
p zedkładania na ręce ks. Genoc- 
cliie o „zażaleń  na  p rześ lad o 
w anie  cerkw r unick iej i d u c h o 
w ieństw a* . M żna więc z cefj; 
p wewidzieć, że v. ytaczane Lęda" 
nowe „kryudy“ ruskie, których . a. 
razie n c  można będzie spaw dz ć.'

Przyjazd W izytato;a Ap :.st. do, 
Małopolski Wschocioiei uważa: v 
jest w sfwacb ru.cich za tryum ^ 
m etropolity  Szeptyck iego, a pra
sa ruska przypomina, iż już przed 
trzema laty z polecenia Stoi cy A po-, 
stolskiej wybrałs e on cio • o:s..i, 1, cz 
„z powodu trudności, stawiany^! 
mu przez Rząd pilski, dotarł ty ko 
do W arszawy, skąd wrócił doRzy-  ̂
mu“. Jest to n iturainie fałsz, któ y ' 
już sweęo czasu został przez Rząd 
polski zdem entow any, a k ió r,■ 
pomimo to prasa ukraińska obe
cnie tendencyjnie powtarza.

Fo skończonej wizytacji wszyst
kich tr/ech djccezji i złożeniu przez- 
ks. Genocehiego sprawozda:.ia S i - j  
licy Apostolskiej, nastąpi pow rót 
m etropolity S zep tyck iego  do i 
Lwowa. Tak przynajmniej twierdzą 
p;sma ukraińskie.
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per.arafarns.
W yrwie sjn. St. Nowata. — Marsa. 
TrąmpcjyóskJ ogranicza swoje diety. — 
Podatek przeuysłou y. — Synod Cer- 

, kwl prawosławnej a Rząd. — Dlaczego 
powołano rezerwbićw na ćwiczenia? 

. — Wyekwipowanie tołn*«rzy na kre
sach. — Zasiłki dla rodzin rezerwistów 
K  czasie ćwiczeń. — Ulg] dla młodzie

ży kształcące] się.
V a rs z a w a , I marca

Na posredżerru senackiej Komisji 
Regulaminowej rozpatrywano żąda
nie prokurator ji krakowskiej o wy
danie sądom sen. Stanisława No
waka, ^-karżonego o obrazę czci. 
'KOłnasja, postanowiła żądania pro
kuratora awzglh dnić. Następuje 
pizychj hła się Komisja do żądania 
marsz. Trąjnp^yńsjaęgo o przy
znanie mu 4-krotaych djeł, z&in&iat 
propomow'' ny.cn -w regnlaminie S:- 
tU u 6-ki'O.tnycb.

★

Sejmowa Komisja skarbowa 
■ rospatrywala projekt astawy o p>  
datku przemysłowym. Wjcemin. 
skarbu Markowski oświadczył, że 
podatek przemysłowy będzie tru
dny do przeniesienia na konsumen
tów. Cyfra tego podatku w kwocie 
200 miliardów była ustalona przy 
układami projektu Uobawy w paź- 
dtzśierrićku ub. r. Obecnie pray spad
ku waluty cyira ta powinna zwięk
szyć się do sumy 600 miijardów.

W Komisji konstytucyjnej refe
rował pos. Błażefowicz (Ch.-D.) 
wniosek klubu ukraińskiego i biato- 
ru^dego v sprawie udńekuia i/r-zat 
Rząd pozwolenia na zwołanie £*> 
boru Cerkwi prawosławnej w Pol
sce. Referent stanął na stanowisku, 
że sprawa zwołania Soboru należy 
do kompetencji władiz Cerkwi pra- 
Y.osjawnej i że Sejm dopiero wtedy 
moż rogierawać w tej sprawie, jeże
liby wnioskodawcy przytoczyli do
wody, iż Rząd polski zachowuje 
stanowisko odmowne. Przedstawi
ciel Rządu oświadczył, że Rząd 
nie zamierza krepo * a '■s ' :®ji 
wyznania praw osia w mą. >.

*
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\ ,E f f k ie n e ij

p y  o o  oaosG O O iB iiii rm w .
Tfiemcy widzą w łem dosód jej „pokojowego

usposobienia".
Tendencyjne plotki germanofilskiej gazety ang. o zbflieniu 

sovwecko-rumuńek err.
ue*. ioaeui oj ncU *go korsspwdenta).

Warszawa. (MJ Z BwKbł tele
grafują. lżę dzśenttik ..Kreuz-Zeitiuą;'’ 
w artykule poświęconym ogómej sy
tuacji zagranicznej tw ierdza, iż w 
swoich zapatrywaniach na sprawę 
koaSactsi w zagłębiu Ruhry rcąd 
sowiecki zajmuje pryncypialny 
punkt widzenia. Mianowicie zapa
truje się on na tę sprawę jako na 
stawie dwóch kapitalizm ów.

Zdaniem wspomnianego dzienni- 
ko., rząd sowiecki w czasach ostat. 
nich wykazuje wybitnie pokojową 
politykę, której podłożem ma być

dążenie da odosobnienia Polski (sic!) 
„Kmrz. Ztg. powołuje sś*i t o  na 
doniesii&nie .^Manchester Guardian" z 
Bukaresztu, jakoby w Lozannie 
doóść mdło do zupełnego porozumie 
nia sowiecko-rumuńskiego, Bratiami 
zapytywany czy Rumunia byłaby 
gotowa wziąć udział w rmiitarpej 
alx.ii przeciw Turcji, odpowiedział 
podobno odmownie, dodając, że iząd 
rumuński w sprawie tieśn.n solida
ryzuje się w zupełności ze stanowi
skiem Rosji sowieckiej.

Na posiedzeniu Komisji wojsko
wej Min. spraw wojsk. Losnuoo wski 
wyjaśnił szczegółowo powody, któ
re sktomły go do powołania rezer
wistów ceiem ich przeszklenia. 
Głównym powodem jest konie :z- 
ność uporząicH owania rezerw i za
znajomienia ich z nowymi regula- 
rmnanT wojaka polskiego oraz ko
nieczność przećwiczenia ich na 
sposób franenski, obecnie w wojsku 
obowiązujący. Pos. W oddalałdri 
(P. S. L.) poruszył sprawę nieod
powiedniego wyekwipowania od-, 
działów wojskowych na kresach, 
co ujemnie wpływa na utrzymanie 
powagi wojska w oczach ludności 
miejsuoiwej. Pos. Michałak (NiPR.) 
'zażądał w j Jama r^ipowfednfcgó' 
rozporządzenia, na mocy którego 
rodzinr rezerwistów w czesi 5 po
wołania ich na ćwiczenia otrzyma
łyby odpowiednie zasiłki materjai- 
ne. W  sprawie octroczienia czasiu 
ćwiczeń akademikom oświadczył 
Min. Sosmkowski, że wydano okól
nik do poszczególnych P. K. U., aby 
uwzy!ę$n:iać wszelkie zadania, sta
wiane przez poszczególne wyższie 
uczebrie ceJam odroczenia ternami 
ćwiczeń.

(P rzem ysł dom ow y w zaniedbaniu. — 
Niepi zeb rane  źródła twórca ości ludo . 
wej. — „A rs“. '— W obec redakcji u rzęd

niczek).

(K orespondencja w łasna „G az-ty  Lw .“).

II.
Warszawa, 27. hjtego.

Dziś, w skromniejszem zastoso
waniu przenosi się wzory z Utych 
materji stary'di na piótno, b; rwą 
przypominające ów jedwab drogo
cenny i powstają z tego rzeczy, któ- 
retni prawdziwie ucieszyć tnolżna o- 
czy ,-a  zaiuJjx«iuowae cudzuzieuncmti 
i ściągnąć Id jenie i? z dalekich świa
tów

Poza tem zuzjikowuje „Ars“ 
moitywy hafciarskie z Wiefkopplski 
Kaszub, Lubelszczyzny, z Ks. Lo- 
wickwgp, z okolic Pińczowa, Mie
chowa, Krakowa, Cforoferza i in
nych. Widziałam serwety zdobne 
czerwono czarnym haftem kurpiow
skim, biegniki (laufry} staropolskie, 
haftowane srebrem i jedwabiami 
makaty, na wzór starodawnych, 
przepiękny pas podolski rtd., itd.

Widziałem oryginalne haity ka-

c r a r f * .
(ALEKSANDER ROGALA LEW1CKL — 

'J a k  dostarczyć  P olsce kap ita łu? O na- 
prav.'ę skarbu  RzplteJ. — L w ów , 1923. 

'N akładem  K sięgam i N auczycielskie]. S .
S tr. 122).

Lwów, 1. marca.
Gdy w Ameryce jaiKieś przed

siębiorstwo nie idzie, (cytujemy ro 
, zdanie z pracy p. Lewickiego), za
rząd wzywa „eksperta spraiwno- 
. ści“, L z. „effirilency expert“, który 
bada wszystko do najm ilszych  
szczegółów i przep !<uje radę.

P. Lewickiego nikt nie wzywał, 
lecz jak na dobrego obywatela 
przystało, z własne* cłsęici podjął 
się om roli takiego eksperta, zapra
wdę mało ponętne’. Mdkoi vfek 
zaś los książkę jego spotka przed 
. jibunałem zawodowych powag, 
łśkt tej pracy rie zamici, jakoby 
była przażuy^anlem tego, co inni 
fuż powiedzieli, lub jakoby' autor 
z motyką wybrał się na słońce. 
Znać gruntowne studia, znać prze- 
trawjem»* materiału. IJmicrifny sno- 

ujęcia łączy się z kaooepcją

: oryginalną. Rzecz jest w yU orem  
2 indywildralnęgo poglądu i to poglą

du, oprrtego na krzerklch podsta
wach. Prz odstawia się przytem, 
jako zwarta, logicznae juporząć co- 
wuna budowa.

Po ^wierh^eniu wszystkim nam 
aż nazbyt dobrze znanydh objawów 
katastrofy, autor rozpatruje przy
czyny nieszczęsnego stanu, zesta
wia jp z zasobem sił ekonomicz
nych Polski, w końcu zaś podaje 
środki, ktćremi sichorzaty organizm 
przy wrócić możnaby, jego zdaniem, 
do zdroyrą.

fdtóbyt wesoło usposabia czy- 
tietnika część pierwsza pracy. Kiedy 
z jednęj strony weźmie si? w ra
chubę to, na oo otczy nasze patrzą 
w  Polsce dzisiejszej, z drugiej zaś 
usłyszymy, że „wszystkie usiłowa
nia Putrrszewyczów, Koścow, Le
wickich, wszieSdch .laszych najser- 
dcczmeiszyich z Berlina i Mo%Rrwy 
me zdołały nam w sumie tyle za
szkodzić, co notowania naszej m ar-1 
ki, spadającej niemal codziennie11,— 
kiadfi się to weźmie na uwagę, nie
podobna stotnie stłumić dreszczyku 
ż£KAy Fiowięm oasaa sioricjki

walutowe pogarszają się staie — 
co gorsza, dzięki naszemu niedołę
stwu nie okazują choćby najmniej
szej skłonności do poprawy. Zkądżet 
ma więc wziąć się u zagranicy za- 
ufaoe do Polski? Mniejsza zresztą, 
powiada sobie profan, o to  zaufanie, 
lecz co począć z bezprzykładną w 
dziejaich drożyzną? Uginamy się 
pod nią wszyscy. Handel i prze
mysł jęczą z powodu krodytowyói 
«fcnirdn'eń; w idia zysk włościan 
tezaiuroY any w orzdówaniu obni
żenia się/ cen, yietraeje, jak kam
fora; zamiera w niedostatku inte
ligencja., mózg "roieczeństwa. Ban
kructwo fiLiansowe, a  w ślad za 
mcm gospodarcze i polityczne, sta
nęły u wrót Polski...

To tak, jakby grunt się zapadał 
pod nogami, jakby obyierala się 
czeluść, mająca pochłonąć wszyst
kie nadzieje, z którenri nowa Pol
ska wkraczała z powrotem na wi- 
uownię dziejów.

I p. Lewicki nie przeczy, że  po
łożenie jest groźne. Na szczęście 
przyjął taktykę ldcarza, który od
słania choremu najczarniejsze stro
ny, choroby, iżby go potem poklepać'

szubskie, w których trzy tyfko stale 
przewijają się barw y: amarani, nde- 
bausfca i zielona, a rytsuntis kwiatów 
o formach pełnych, bogatych yJbija 
od wsSbtkiego, oo gd.zieindzi.ej lud 
polski tworzy, nuanwafec przypusz
czenie wpływów itolendersićch 
morę, irtb dadszych jeszcze, które 
do nadmorskiego hłdu łatv/o tra
fiały.

,Mrs^ nóe popraestaje jednafle rsa 
wiero em naślaidownictwEe moty
wów ludowych: przekształca je.
przystosowuje do potrzeb kultural
nych iiiiiirswc, w 'których znaleźć się 
mają, zmie*ik barwy.

1 tu rmsuya się pytruie, czy to 
jest dtoga. właściwa? Czy w ter 
sposóL nie zatraca się całą orygi
nalność i przez cudzoziemców tak 
pożądana egzatycaność tej sztuki r

Oczywiści-; niekiedy konieczną 
jest dalsza stylizacja motywów tu-‘ 
dowycn, ale za warunek w tym 
wypadku postawićby naifc.ia.lo, by 
stylizację tę oodejmowaai tylko ar- • 
tyśca dużej m raT i duasoraie rozu
miejący ducha. ludu, duszę dauei' 
okolicy, danego szczepu.

Inaczej skarb ludowego natchnie
nia zostanie zbanaJńzowasiy, śdą- 
gpęfy do umneszącej się na całym 
globie przedęitooćc'.

„Ars“ nie pnoryadii piacowm na 
miejscu. Wydaótfo robotę do do
mów, zatrudnia kłikadzhpiąt kobiet, 
które w pracy tej znajdują lepsze 
źródło zarobku niż po biurach, re - ; 
ttakcjadi...

Ale praca kobiet tniejsdaefa, to 
właściwie sprawa drugorzędna.

CLcdziłoby turni raczej o to, by 
artystycaią twtórczość tubową wła
śnie na ws’ r ^ R Ó ^ s s ^ ć ^ J r y  
wprost że źródła szły te cuda w 
świa-t szeroki. A są to istotnie auda 
mefciedy. Entuzjastka sztuki kwło-' 
wej i fofclacu p. dr. Chmielińska 
przywiozła niedawno do W arsza
wy album wyoineuek wykonanycU 
rnzez a.nailfabetkę z pvod ł.ciw^czą, 
a które bogactwem pomysłów, do
borem barw, suboelino-wi i rysunku 
wzl^udzaly wprost podziw znaw
ców i amatorów

Trzeba, żeby inteligencja za
brała się do badlań nad autystyczną 
twórczością naszego ludu, trzeba

po ramienic i usjwLoić słowamt-: 
Weź się bratku w  kupę, a jakoś oo 
będzie. Nie tobie 'cdnemu taki kx, 

wpadł. Niejeden podobne cooro- 
wał, a -wwszetH z nieb3zpiecz.efts.tvra 
i .zdrów dziś, jak ryba!

Czettóe chce porię^zyć p. 
Lewicki? Oto kryzys gospodarczy 
Dołski nie jest umkastem w’ śwfecie. 
SmSaio przecież mówić meżna 
o kryzysie wszechśwteiomiŁ. I nie 
może być inaczej, skoro wojna przez 
same wydatki wojenne zubożyła 
świat o  zawrotna sumę 275 m£iai- 
dów dobtrów. Potrząsała krwawą 
kopą — słowa Ferriego-ł ‘i-amego — 
a teraz potrząsa pustą misą. Wystą
pi* rrzytem dziwny objaw. Złoto 
traci w  pewnej mierze swą moc 
miernika wszcBrch wartości Wą^ak 
dzisiajs w  dobfie .ozpętania sząlcoaj 
dropyzny, ceny 'większości piodrk- 
■tów obliczane na złoto, są zntczrie 
triższe niż przed wcina! Więc tem 

i nadmforafie trapić sdę nie trzeba, fr 
mamy zlata zamało, by ono mogło 
postawić walutę naszą na nogi

Wcgóle na terenie wahity co 
.krok potykamy się o  paradoksy. To 
też nawet to nas vfe ctówi, 2dy au-
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żeby lud zrozumiał wartość tych 
oryginalnych wytwórców swego 
dycha, trzeba żeby po miastach i 

.miasteczkach potworzył własne 
•punkty zbytu, a długie wieczory zi
mowe zapełnił wytężoną, ale mo
gącą przynosić poważne zyski pra
cą artystyczną, lub choćby tylko 

»wytwarzaniem wyrobów domowe
go przemysłu (płótna, wełniaści, pa- 
■S5, kilimy) Wtedy przemysł domo
wy i sztuka ludowa s tać ' się mogą 
Poważną częścią poistktego eks
portu.

Tymczasem zwracam uwagę 
tych pan, które przy redukcji urzę- 
idnfków zapewne znów pierwsze 
Padną ofiarą systemu oszczędno
ściowego, na to nie wyzyskane źró
dło dochodów, na to zainteresowa
nie cudzoziemców naszą sztuką 
ludową, na te możność samodziel
nej pracy i obfitego zarobku.

(xy)

Nasze stosunki 
dziennikarskie.

Lwów, 1. marca.
Związek dziennikarzy czeskich 

Ogłosił odezwę do ogóiu dziennrka- 
fr-y. Odezwa ta dotyczy przedc- 
Wszystkicm fonn polemiki dzienni
karskiej.

Czytamy w niej między hmemi: 
„Pamiętajcie, ż t  w życiu pry- 

watnem spotykacie się z kolega
mi, z którymi prowadzicie polemi
kę na łamach gazet i musicie 
patrzeć im w oczy. Pamiętajcie, 
że jesteście obywatelami narodu, 
mającego licznych wrogów nao
koło, pragnących zaszkodzić wam 
niezależnie od waszego zabarwie
nia partyjnego. Zalecamy; piszcie j 
tak, abyście mogli ustnie i osobi
ście na każdem miejscu powtó
rzyć to, coście napisali.’’

Glos czeski powtarzamy prze- 
dewszystkiem, jakby dla pocieszenia 
sie. A więc nie jesteśmy jedyni; a 
więc i gdzieindziej dzisiejsze sto
sunki dziennikarskie wiele pozosta

wiają do życzenia!
Słaba, caprawda, pociecha. Bo

wiem to, de dzieje się źle gdziein
dziej, nie usprawiedliwia naszych

tor dochodzi do konkluzji, że choro
ba walutowa nie tylko nie jest śmier

te ln a , nietytko nie grozi ruiną, lecz 
przeciwnie, w sposób n ap raw ^  za- 
| ługujący na podziw stwarza w na- 
jszym organizmie sipołecznym i go
spodarczym anti+oksyny, wydoby
wa na jaw siły nowe, zdrowie, prze
ciwdziałające chorobie. Tlagczurym 

j wszakże jej symptomem jest chwiej- 
ność, niepewność jutrzejszego kursu,

(uiewiadomość, jakie notowania po
każą się za tydzień, miesiąc, czy 
pól roku.
1 Jakże wobec zabójczej niepewno
ści ufać, iż choroba walutowa prze
sili się prędzej czy później i weźmie 
dobry obrót? Dla autora źródłem tej 
wiary jest poznanie majątku narodo
wego.

Coprawda, dotąd jeszcze ciągle 
•.sami nie wiemy, oo .posiadamy". 
Nawet obszar nie został obliczony z 
całą dokładnością. Qvfry wahają się 
'Hjmiędzy 370 a 386 tysięcy kim. 
hwadr., w ceem około 18 milj. przy
pada na grunty orne, około 7 milj. 
Ila łąki j pastwiska, a około 9 milj. 
mi lasy. Jakież zaś bezcenne skar
by kryje ziemia polska w swem lo- 
•®Cł naftę, rudy. me taili, sól..

i i i i i i z mj . iaii
Krwawe starcie band? z policją polską.

Warszawa. (AW.) korespondent 
warszawskiej „Gazety Porannej*1 
donosi z Wilna: baiaSa bolszewicka 
w liczbie 100 ludzi dokonała śmia
łego napadu na miasteczko Wilię 
(pow. wileński). Podczas starcia 
z posterunkiem policyjnym zabito

1 policjanta, raniono ciężko trzech.
Banda dokonawszy rabunku, 

odeszła z łupem w kierunku grani
cy rosyjskiej. Wedle 
prawdopobieństwa, 
z Ro&ji sowieckiej.

wszelkiego 
bacKla przyszl a

niedomóg. Wynika stąd, co najwyżej, 
iż prasa -polska nie jest gorsza od 
innych. Ale dlaczego nie jest lepsza? 
Dlaczego wobec destrukcyjnych 
wpływów doby powojennej nie o- 
kazala więcej odporności, nrżli pra- 
sa obca?

Przypomnijmy sobie, z jakiem! 
nadziejami wstępowaliśmy na próg 
wskrzeszone:, nowej Polski. Zdawa
ło nam się, iż w odzyskanej tylu o- 
.fiararni, modlitwami tylu pokoleń 
wybiagamei Ojczyźnie (#iłe życie we 
wszystkich swych przejawach za
kwitnie zdrowiem i dostojnością. 
Ja k ż  goraki zawód!

Nie oszczędziła nam rozczaro
wania również prasa. Zapewne; przy 
czyny uchylenia się jej od prawi
dłowych dróg rozwoiu same niea- 
ko rzucają się w oczy. Zapewne: 
watka pism o egzystencję wymaga 
dziś rozpaczliwych wysiłków, a w 
takim stanie rzeczy łatwo może zro
dzić się -pokusa nieprzebieraula w 
środkach. Społeczeństwo polskie li
czyło jednak na to, że jego prasa 
zahartowana w bojach z obcą su
premacją, uzyskawszy wolność, pod 
ojczystą strzechą, zdobędzie sie na 
zwycięski wyraz dla swych górnych 
aspiracyij. Ona zaś skapitulowała 
przed trudnościami!

Ujawmfa się owa kapitulacja w 
zmienionymi z ‘gruntu stosunku pra
sy do pu/bliczraości. Zamiast czytel
nika ciągnąć za sobą ku górze, dzi
siejsza prasa w znacznej swe.i czę
ści zniża się na poziom upodobań 
i smaku 'tpas; zamiast być ich kie
rowniczką, staje, się tubą, przez któ
rą one prowadzą mało budującą 
rozmowę... ze sobą.

Te pisma spot!;ał upokarzający

Autor oblezą, mozolnie dochodząc 
do przybliżonej sumy, że war
tość społecznego majątku Pol
ski da się ustalić na (krągło) 130 
miliardów franków złotych. Słusznie 
też mniema, że jest rzeczą wprost 
nie do pojęcia, by kraj tak olbrzymi, 
mający w swym majątku takie mo
rze bogactw, zamieszkały przez 27 
milj. ludności pracowitej i inteligent
nej — utonąć mógł w odmęcie chao
su wa I utowo-i inansow ego.

Na pocieszenie stwierdzić zresztą 
wypada, że położenie nasze gospo
darcze w porównaniu z sytuacją in
nych państw europejskich po woj
nie, jest stosunkowo dobre. 1 to 
rówmelż pewna, że podobne przej
ścia nie są tuczem nowem. Zna je 
hlistorja. Nieinaczej było we Pranej? 
za dyrektoriatu, w Stanach Zjedno
czonych u wstępu do ich samoistne
go bytu, w Anglji po wojnach na
poleońskich itd.

Oczywiście nie powinno to spo
strzeżenie być zachętą do założenia 
rąk — lecz dodaje przecież uieiakioj 
otuchy. Bo jeśh Inni potrafili pora
dzić sobie, dla czego mielibyśmy 
tylko my znaleźć sie w polożew" 
i>CŁ wyjścia?

los chama .z „W esela": m ały złoty 
róg, a ostał im ino sznur — i sznu
rem tym przytroczone do rydwanu 
chwili, pędzą za nim oślep.

Tak wypaczony s-tosunek prasy 
do ogółu nie mógł oczywiście pozo
stać' ibez wpływu jjetylko nn ,ej 
ustrój etyczny, lecz tak-że na jej f - 
'/jjognoniję. Wiadomo, co wojna u- 
,czyniła z masami. Staczanie się ich 
ku barbarzyństwa jest aż nazbyt wi
doczni.-. Deprawacją wewnętrzna 
przebla się na zewnątrz w zaniku 
obyczaju. Ten szlachetny wykład
nik współżycia człowieka z ludźmi, 
jak zachodzące słońce migoce już 
■ledwie na szczytach umysłów/ości.

C'cme barlharzyństwa przeniosły 
się z życia także na prasę. Dla tego 
właśnie, że zamiast panować nad 
życiem, ona oddala tu u się w nie
wolę. Stąd też ton, dawniej wiezna- 
ny, v/ którym traktuje się przeciw
ników, a który godność prasy tak 
bardzo na szwank naraża. Nie tylko 
godność, lecz także jej wpływ' na o- 
piaję publiczną.

Czy niema sposobu, by ten stan 
nieszczęsny zmienił si^ na lepsze? 
Wiele nadziei przywiązywano do u- 
tworzenia Izb dziennikarskich. Nie- 
s te ty z zawisły one w powietrzu. 
'Czynniki, od których to zawsło, 
powinny wprowadzeniu n-owe; in
stytucji w życie poświęcić więcej 
niż dotąd troski.

Dzisiejsze stosunki dziennikarskie 
gwałtownie domagają się sanacji. 
Im prędzej ją się przeprowadzi, tern 
prędzej też nastąpi umysłowa i du
chowa sanach społeczeństwa.

STANISŁAW  ROSSOW SKL
 o ------

0 Itpstt p s t e r f c  hrlBiatsB 
Łieewa ż Zscketkiu.

Lwów, 1. marca.
c

Udzieleniem łam ów  naszego  pisma
dla głosów  pubłiezriućd w żyw otnej
kw estii kontaktu L w ow a z Zachodem, 
a szczególnie i  Krakowem , uderzyliśm y 
w czuta strunę problemu} małopolskich 
sp raw  kom unikacyjnych i poruszyliśm y 
boiączkę. k tóra  widocznie szerokim  ko
łom społeczeństw a nasz,ego dotkliw ie 
odczuw ać sie doje. D owodem  tego kilka 
dalszych, w ystosow anych  do nas li
stów , k tó rych  dla b raku m iejsca nie
m ożem y obecnie w całości umieścić. 
G łów na osią. około k tórej obracają  się 
żale i życzenia naszych inform atorów , 
to  poruszony poprzednio brak  odpow ie
dnich nocnych pociągów pospiesznych 
pom iędzy Lwow em  a K rakow em , szcze
gólnie zaś w ielce niedogodny, bo zbyt 
późny odjazd nocnego pociągu pospie
sznego z K rakow a.

O graniczam y się dziś na p rzy to 
czeniu niektórych ustępów  z listu jedne
go 7, dy rek to rów  w iększego przedsię
b io rstw a handlow ego, k tó ry  pisze ni. i.:

Zaiste w położeniu niezbyt zazdro
ści godinem. w ktorem  i ja niejedno
krotnie się znajdow ałem , by ł przem y
słowiec. u tyskujący  słusznie w liście 
sw ym , ogłoszonym  w Nr. 34 Szan. Pi- 

’ sma. na p rzyk re  w prost u.N L w ow ian i 
K rakow ian stosunki kom unikacyjne, 
skoro czekać musiał w K rakow ie do 

j jrodg. 2 w nocy na pociąg pospieszny 
i do L w ow a. Jednakże m ano tc w szyst

ko sko rzysta ł on widocznie z w yjątko
we; dogodności (!). ho doczeka! się — ’ 
jak z treści jego pisma niew ątpliw ie 
w ynika — acz o goriz. 2 w nocy miej
sca w w agonie sypialnym . Byt t.; zdaje 
się w yjątkow o szczęśliw y traf. Bo nie 
dość. że podróżny da tak późna w no
cy  czekać musi na pociąg pospieszny,, 
to ko rzystan ie  z wagonu sypialnego 
przy  tym  pociągu jes t w ogćie iluzory- 
cznetn. Pom inąw szy  bowiem, że wagon 
ten ty lko  w pew ne riijj tygodnia kur
suje, to  ponadto p raw ie  w szystk ie  rmej- 
sea sypialne są zw ykle zajęte przez 
podróżnych z zachodu. — A w olnych 1 

i w ygodnych miejsc siedzących w :’-m 
1 pociągu podróżny, w yjeżdżający  z Kr». 
i kow a, także zb j t dużo r.jc znajdzie, 
i O bok podniesionych hrl okoliczności 
; w inny i pow yższe argum enty  skłonić 
i m iarodajne czynniki do dcgedmicjszel 

zm iany rozkładu jazd y  \vsporr.nhrtegc 
: pociągu pospiesznego, ustanow ieniem  
I jego w yjazdu z K rakow a o 2 i pół do 
| 3 godzin w cześniej i wzmocnieniem je

go składu kiłku w agonam i cv.sobowv.mi 
o raz  wagonem  sypialnym  na szlaku 
K raków —L w ów .

Odroczenie ćwiczeń 
rezerwistów,

Lwów, 1. marca.
Z V -gO  I n s p e k to r ; ; n  A m ji k o 

munikują: Z powodu pob r:t roc - 
ni ó v 1903 i 1901 we W schodnie 
Mai. polsce i połączorym z tem 
nawałem prac prz/go> wawczyci: 
w P K. U. opóźn iła  się  r e j e s 
t r a c ja  rez e rw is tó w  w ca łe j 
d z ie !n :cy. Z tego powed i położy
ło Minister two S W. p c z ą te k  
8 -iygodniow  ch ćw iczeń rezer- 
w i- tó w  ro -zn ik ó w  BS93
i m $ 7  aż do chw.li ulcońceni . 
c tłe j akcji reje-‘ra:yinej j. pr-y- 
n s tc /a k is  t o  czasu m iędzy  po 
Iow ą m aja  a początk iem  czefw - 
ca b r .

Ć v k z e ń a  rozpocznie prawdc- 
l o ocnie rocznik 1896, dalej i ; - 
stąpi rocznik 1895 a zakończy rocz 
nik 1897 Z m ianą ta  n ie  d o ty c z /  
i-fics ów  ezerw y o c z n ik t 1837, 
który, h S -tygcdńow ę ćwiczę da 
rozpoczynają się 16 marca br.

Sądy doraźne
na paskarzy.

Rada Ministr ów na posiedzeniu 
wczcraj z 'n r  poleciła mii: spr twic- 
dl wości wy . otowanie pro ek u u- 
siawy w sprawie t o z sz e rz e m a  
sądów  d o raźn y ch  na p rra m y ' 
tn ik ó w  i na zb rodn ie , zm ier.ra
ją c e  do u k ry w a n ia  i n esprze- 
d a w a n ia  a rty k u łó w  p ierw sze j 
po rzeby.

Liczba bezrobotnych 
w Pofsce

Z W arszaw j' donoszą: W edług  o-
statnich danych sta ty stycznych  m am y 
obecnie w Polsce 82.820 bezrobotnych. 
Z tego na W arszaw ę p rzypada 11.040 
bezrobotnych. W początkach grudnia u. 
r. było bezrobotnych w Polsce tylko 
60.000. w lutym jednak u. r. cy tra  bez

o stnych  w Polsce w ynosiła  200.000. 
Obecna cyfra bezrobotnych w Polsce 
nie jest w cale groźną. Problem  bezro
bocia u nas w porów naniu z inrremi 
pańs|wamti jest stosunkow o łagodny.’ 
W szak w Anglii liczba bezrobotnych 
osiągnęła cyfrę z góra półtora miliona. 
Ostry' problem  bezrobocia zaznacza się 
w S zw ajcarii oraz w Czechach, gdzie 
w styczniu  br. rząd udzielał zasiłków 
190,000 bezrobotnych.

g $ r o f . 9 7 .  £ t , W ą g ł ® N ^ r
O i* E ! łA T » B  O P L I l l T O B
M i ł y m i {p « i l  g o t lz .  : :— i  p o p o ł u d n iu  

u l ic a  Ł Y C Z A K O W S K A  l i c t b a  HU.
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ERNEST RENAN.
1823 27. II. —  1923 27. II. i  z i p i i j  j m i  m

Gotów rozpędzić zgrom, naród, w razie sprzeciwu.
$  pobl.iu tfngory skoncentrowano już znaczne sity wojskowe'

Ifelfttonem  od naszego  korespondenta).

Lwów, L marca.
k*rzed stu luity urodził się we 

'Francji człowiek, który umysłem 
jswytn wywrzeć miał wpływ na c»- 
,łe pokolenie, który nadał kierunek 
(myśli narodowej, stał się iakiby 
wcieleniem geniuszu swego pLemie- 
'nia.

Dzieła jego ni© ogarniają całości 
jego wpływu. Badania łństoryazoe i 
'śmiałość, z jaką wnioski swe ogła
szał zrobiły go może popularnym u 
(jednych, a TejoopulaT nym u drugich, 
aie nie wyczerpały całego jego re- 

ję u s z u , ani nie stanowią pełni jego 
charakterystyki.

w  arszr va. (AL) Według depe
szy z Londynu, „Daily Exrre&;“ 
donosi, Mustaśa-KieamHjdteza za- 
ir^eara na wypadek odrzucenia 
przez tureckie zgax»(iadzeuie naro
dowe warunków lozańskich, roz
pędzie parlament angorski przy u- 
życiu siły. W tym uetu skoncen
trował on koło Esid-bzttr silne od
działy wojskowe, które przejdą do 
akcji czynnej, skoro tyjko zgrom a- '

dzenfe narodowe zajmie stanc w^sko 
odmowne wobec zamierzeń Kanała 
paszy.

Angora. (PAT.) Rząd przedsta
wił zgromadzeliftu narodowi mu 
propozycję podpisania kinuzu! po
kojowych, przyjętych w Lozannie 
po 5 'yarurikiem, że wyłaiczone będą 
kwestie finansowo i akomomiczne,

I których uregiułowanie' najstągaiłoby 
* do 6 miesięcy.

EDW IN JĘDRK1EWICZ.

Słońce .na śniegach
Cóż to  je s t w o s i i  sm utek i bó l?
— O to niezm ierna biel słoneczne} seuy 
I złoża śm eżne ma obszarach  pól. 
P o w ie trze  czysto , jak śpiew  z piersi

dna.
I o s tre  jak  zagłada.
G dzieś w  (lak z c h a t się przew ijają 

! dym y
N ad s to  k u d ła ty  w  otdśai slerć .
Jasne, w błękade zło taw e, ślepiące.
N ad bezdnią św ia ta  jedno w łada 
P o tężn e  słońce.

I cóż jest ż y o e  1 cóż jest śm ierć?
— Niebo gdzieś w głębin precz

szarpn ięte  łoże. 
Zaś horyzontu  w szerz o tw srte j

onm fc
Stoi strasz liw y , lodow aty  Blask 
I '•w ydągnięty łn  nad białe p rzes tw orze  
Slepl źreirice płom iennym  m ieczem . . 
N a zaspach śnieżnych słońce się łam ie 
I n a  sercu  człow ieczem ...
—K l M W M I W ł  MIII IhiJIII^ ^ Ł M ^

łta G abrjelów ce obołc realności pL<;ie- 
nera , gdzie rozpoczęto  budow ę zak ła 
dów garbarsk ich . Dla w ykreślen ia  linji 
regulacyjnej i o tw arc ia  now ej ulicy na 
gran icy  tych  g  nutów  w ybrano  osobną 
kom isję, k tó ra  zbada sp raw ę n a  m iej
scu .

— Naszit bolączka. C ena jaj podsko
czy ła  od dw u  <tni na  350 mk. od sztu
ki, kupcy ośw iadczają  cynicznie, iż w 
tygodniu pi zoośw iatecaii ym  płacić bę
dziem y za nie po 1000 m k.; klg. m asła 
k o sz to w a ł jtó  onegda1 24— 30.000 m k.; 
z a  m ałą  bu łeczkę płacimy' 170 m k.; za 
chi ab 2.100 mk. C iekaw i jesteśm y, jak 
długo będą czynniki pow ołane pa trzy ć  
obojętnie na  tę  orgję cen?  C ierpliw ość 
godna istotnie lepszej sp raw y ,

— Ile będziem y o fad ć  za w  o de?  R s- 
d a  m iejska uchw aliła  now ą u staw ę w o
dociągow ą, stylizację jej jednak — jak 
zw ykle — b y ła  dla w łaścicieli realności 
i loka to rów  niejasna. Na iczne zap y ta - 
n k  w yjaśniam y więc, że obecne o p ła ty  
w odoctairow e rów nają  się 40-krotnem u 
czynszow i za dane m ieszkanie w  1914 
r. P a rę  prpHLłŁdOw; C żynaz w ynos1'ł 
T00 ko r. — op ła ta  wodocf tgcw a 4UUO 
m k.; czynsz 70 k o r. — op ła ta  za  w odę 
2800 mk. łtd1. 1 ,

— N ow a partja niemiecka. W  Łodzi 
p o w sts ła  n o w a oraru-Ł-acia p o la k o - tre - : 
mSecka pt, „Niemiecka p artja  miesz
czańska", sto jąca na s t r ić y  ładu i po-> 
rządku, jnkoteż zupełnej iojałności w o
bec  PaAst "'a Pokkleim .

— N iedobór tea tró w  warTzrrwskicb 
w yniósł w  ubiegły m roku 120 milionów 
m kp. M agistrat, zap roponow ał Radzie 
m iejskiej pokrycie  te j kw oty .

— 4190 cegiełek , u fundow anych’ na  
odbudow ę W aw elu  zan o to w ała  k m c e -  
la ria  res tau racji Zamku.

— S :k o d  .w e objaw y zasto ju  w ynikłe 
skutkiem  rosnących  staJe p łac robotni
czych, z a r y j e  już p ra sa  w arszaw ska. 
M ów ią głośno c  zaŁ a m ęctu  fabryki w y
robów  m etalow ych , k tó ra  za trudniała  
do tychczas 700 robotników . A nie jest 
to  w yjątek .

— ' łosati kt gospodarcze w ooec-iej 
R rsjł. P . M arjan  T urski, d y re k to r  -T a r - ;  
gów  W schodnich", k tó ry  p o w ó c ił  obec 1 
n e  z  podróży  do Kijowa, a a  zaproszę- • 
nie  Izby  handlow ej i p rzem ysłow ej o - 
mów3 stosunki gospodarcze w  obecnej 
Rosji w  p ła tek  2. m arca  br. o  godz. 7 
w ieczorem  w  »ia3 posiedzeń Izby, u l . . 
A kadem icka 17.

— B ark i cukrowników. B ank poznań
ski rrrw ija! się norm aln ie  oddając zna- 
Cisne usługi p rzem ysłow i cukrow rocze- 
m u. O becnie pow staje  i w  W arszaw ie  
B a r*  cukrowi ków  b. Królestwa P ol
skiego. >

— O kościele trw odow ym , P . Adam 
Kormpka, uproszony  p rzez  W ydzia ł kat. 
Zw iązku -Polek, pow tó rzy  re fe ra t o  k o 
ściele narodoWTpn w  p iątek  d rta  2. bm. 
punktualnie o godz. 5 p rzy  ui. R*itow- 
sldego 1. 10.

— M iejsce tajnych schadzek o d k ry ła  
p d łc N  przypadhlowfll p r f y  ul. S k a rb - 1 
'kowskfej 1. 36. w  n ń eszk arh  to d u e f  
dam y  leklddi o b y c p ń ó w  JnDI Kolbe, u- 
ży w ają re j nazw iska  sw ojego kochanka 
O tow sidego. Zv..j!oiała ona d o  słeb łr 
młodi iutkie dzłeurcząfLa, p a ra y  > mę
żatki różnych sfer. a c h a , ' je uchroń*? 
przed ewerrtualnemS octwt—tzłTramt poli
cji lub k rew n y ch , u rządziła  w  m les^ć ie  .

Dzielą te były raczej wyajkiem 
'jego sposobu myślenia j kto dziś 
‘przeczyta wstęp do Żyda Jezusa, 
ten pojmie, że pisał go człowiek za- 
ikochany w prawdzie, Avie rżący w 
prawdę, człowiek .przekonany o ist- 
lnien'u prawdy i jej bezgrzesznej do
skonałości. Offlaszać prawdę, albo 
,raczej to, co za prawdę uważamy — 
jest to służyć pięknu — tak mówa 
'Renan.

Nic dziwnego, że czul się w spo
łeczeństwie swem osamotniony, że 
•długo czekać musiał na to uznanie 
i uwielbienie, jakiem otoczyć go 
musiał wTeszck; naród najlogiczniej
szy i najmądrzejszy na ziemi.

Renan był wytworem najdosko
nalszym pewnej epoki; pokrewny 
'duchem drugi emu równie wielkiemu 
.Hipolitowi Taine, pokrewny duchem, 
ichoć przewyższa.iąny ich zna czuc 
poetyoznośdą swego takntu — my- 
IślideLora i pt/^y iy y.istom angielrkim-

Ten jego pozytywizm, cz5'm? go 
/troclię cibcym własnemu społeczeń- 
jstym, które nwierzyłolby mu prę
dzej, gdyby w naukę swą wkładał 
(więcej jeszcze poezf. Poezja Rena- 
na była poezją prawdy, która do- 
stęipna jest tylko nielicznym i która 

'ma swój odrębny cierpki smak, ra
czący nawet wielki eh artystów.

Renam niósł sam ogrom sweyo 
zrazumicma, mógł jak Mojżesz mo
dlić się do Boga, aby mu spocząć 
^pozwolił, aby mu złożyć wołno by- 
!ło tę wszechmocność mądrośd, tę 
PEZsrażającą moc jasnowidzenia.

W  czasie wybuchu, wojny fran- 
cusko-iprusik'id * w ygasza ł zdania., 
które mu szkodziły w  opinn społe- 
'czeństwa, a które były konieczno
śc ią  dla jego analitycznego umysłu. 
.Kandydaturę do Akademii wzbra
niało sijęi podjiisaić grono ojców na
rodu — Goncourci i FlatJbert pa
trzyli naj niego, jak na człowieka, 
udającego boga — i nie umiejącego 
się uśmiechai;.

Raziła w  nim jogo nieomylność, 
ijego powaga i bezwzgledtrość sądu. 
Juźcać poetą me był, mino wielkie
go artyzmu. Dla świata i jego cza
sów miał mniej zrozumienia, niż 
dBa błędów jego ! niedoskonałości, 
ab prawda — ta zimna, nepooniar- 
na bogiń’ miała w  nim najwrerniej- 
sz7^0 i natporęhnięLzęgo wyznaw
cę i n3ct może me objawi narodowi 
tyle prawd", tyle myśli ściśych. 
CO ten pokrzywdzony, bo pokrzy- 
w^ottym był i sprawiedliwy sąd 

>óżjm się za nim dewlókł".

Dr. W. AL

Od Wydawnictwa.
Z powoda niepomiernego wzro

stu kosztów druku i papieru, cena 
pcjedydczego egzemplarza „Gamety 
Lwowskiej*' Z DNIEM 1. MARCA 
BR. podniesiona będzie na

Prenumerata wynosić będzie mie
sięcznie 10.500 Mpm z  dostawą do 
domu łub pocztą 12.000 Mp., zagra
nicą 1 ,̂000 Mp.

Zarazem prosimy o nadesłanie 
ureemneraty wraz z ewent. zaległo
ścią ni DO DNIA 5. MARCA BR., 
gdyż po tym terminie zalegającym 
7. opłatą dostarczanie „Gazety 
Lwowskiej" zostanie BEZWARUN
KOWO WSTRZYMANE.

Sposób regulowania 
plac urzędników.

Z W arszawy telefonują: W  zwią
zku z przygotowaniem prżez Mini
stra skarbu p. (jrabskiego projektu 
ustawy o naprawie skarbu, upoisa- 
żoraie inrzędników regulowane ma 
być wedle oszacowań Komisji dla 
badania cen przy głównym Urzę
dzie statystycznym.

Zastosowanie tego systemu ma 
być już wsuowadzoffie od marca 
począwszy.

Piątek, 2. m arca . Rz. jpaL; Sym pii- 
c ju szr. —  G r^ k a i.: F teodo ta . —  S ło
w iański: R adosław a.

— N asz tejletco . N iebaw em  ro z p a d 
n iem y d ru k  polskiej pow ieści o ryginal
nej jednego z  p ierw szych  piór w Pol
sce, a  ponadto  będziem y zam ieszczać 
n iezw ykle sensacy jną pow ieść w prze
k ładzie  z francusk 2_imieresnja one 
'tiew ątpf:w i.‘ n a sz y d i czytelników, w  
w ysokim  bardzo  stoprlu . Obecnie w  
odcinku literackim  dajem y efektow ną 
now elę M aurycego L evel pt. .Zcitofo- 
ny ■„'Tszyjnlk".

——O------  i

— Skon b k k u p a-P o lak a  w  A i.yce  phL
Ks. S tan isław  P o ra j KróUkowsld. biskup 
m isjonarz w  kolonji angielskiej G rand 
N am aąualand, w  połnd. zach. Afryce, 
Lw ow ianin, zm arł tam że w  m iejscow o
ści H eiracbabis. dnia 26. m .  w 5Z roku 
życia, a  34 kap łaństw a. Z m arły  zrefor
m ow ał sw ego  czasu  w e L w ow ie  zak ład  
w  ichow aw czy im. T orosirw k-za. Skon 
zasłużonego kapłana-m lsjonarzia w y w o 
ła ł s z c z e r  żal w  szerokich  kołach na
szego rpo łeczeństw a.

— N ow y w ysoki kom isarz  w Gdań
sku M ac Donald p rzy b y ł do G enew y. 
M ac Donald przybędzie do G dańska 
praw dopodobnie dnia 4. m arca.

— P.uch służbow y. M inisterstw o w. 
r. i o. p. ;a,m tanow ało d r. G ustaw a M a
linow skiego lekarzem  eta tow ym  pań
stw ow e) średniej szkoły rolniczej w. 
C zernichow ie.

M inisterstw o w r. i o. p. zamia
nowało O skara  C zaputę etatowym nau
czycielem teorii zawodowej w b. k ra 
jow ej szko le jSirlcieoniczej w R a k s z a n e .

— Jubtleasz a r ty s ty . P . Adam Okoń
ski, zasłużony reży ser i a r ty s ta  naszej 
opery , św ięcił w czoraj w  gronie naj
bliższych osób dw udziesto lecie sw ej 
p racy  w  tea trze  'lw ow skim .

— Miodzie/, akad. a ćw iczenia reze r
w istów . K om itet w ykonaw czy  11. ogól
nego zjazdu polsdriej m łodzieży akade
mickiej p rzedstaw ił pp. Manistrom 
w yznań i ośw ieć, relig. o ra z  sp raw  
wojsk, w imieniu polskiej m łodzieży 
akadem ickiej postu la ty  do tyczące po
w ołania studentów  na  ćw iczenia w oj
skow e. K om itet jjtz ed s taw ił rów nież 
podania c  zw olnienie n a  lat 5 o d  ćw i
czeń tych studen tów , k tó rzy  wstąpiM 
jako  ochotnicy  do w ojską polskiego w 
r. 1918/20. Inform acje już o trzym aue o d

| w ład z  m iarodajnych v  spra-wie >dg i 
odroczę*  orsuz co do c p rw h u  sidaean*a 
podań zosta ły  dziś rozesłane przez  Ko
m itet w ykonaw czy  do  w łaściw ych o r 
ganizacji akadem ickich w  ś> udow iskach 
w  celu szybkiego w vkrm ania.

— Zaćm ienie księżyca , widzSaln'1. w  
Polsce, nastąp i dnia 3. m arca  o  godz. 
4 mki. 5 rano.

— Smaragci p rzed  sądem  doraźnym . 
D onoszą z W arszaw y , że rozpraw a o 
zabó jstw o  m etropolity  Je rzeg o  odroczo
na zosia la  do dnia 17. kw ietn ia  i odbę
dzie się w  VIII w ydziale w arszaw sk ie
go sądu okręgow ego W try b ie  postępo
w ania doraźnego.

— W isła rusza. Z W a rszaw y  telefo  
nują: O statn ie dni odw ilży  spow odo
w a ły  na W iśle w ystąpienie w ody  na  
pow ierzchnię lodu i podniesienie się 
sta /ra  w ody. Ruszenia lodów  oczekują 
dziś v r nocy lub iu+ro.

— T ary fa  kolejow a, zarów no  osobo
w a  ; bagażow a, jak i tow arow a zosta
ła z  dniem dzisiejszym podniesione o  
100 procent.

— Skasow anie „śwjadczuńł* cłomo. 
w ych. Z W arszaw y  donoszą, że  Komi
sja zajm ująca się ustaleniem  op łat 
czynszow ych  postanow iła skasow ać o - 
sobne o p ła ty  ze strony  lokatorów  za 
czyszczen ie  kom inów , w yw óz śmieci, 
dozór dom ow y ?tp„ będą one bow iem  
w łączone do czynszu.

. — Posiedzenie R ady miel sklej odbę
dzie się dzisiaj o godz. 6 w ieczorem  w 
saR posiedzeń Radl- m w rr tu s ip .

— (•)  S p raw y  miejskie. Sekcja  II. 
R ady  m ińsk ie j uchwtftild podw yżkę 
w ynagrodzen ia  sług Miejskiej Szkoły  
przem ysłow ej od 1. styczn ia  1923 na
2.000 mk. m iesięcznie od każdego  od
działu oraz p rzy ję ła1 spraw ozdanie M. 
Zakładu aprow izacyjnego za czas od 1 
lioca 1920 do 31. czerw ca 1921. Sefkcia 
IV. uchw aliła w fp raw fę  or>f?+ szyn
karskich, k tó rą  R adr m. odesłała na- 
pow rót do S e k c f  H i rV. zatrzym ać 
proponow any poprzednio nnrfzia? 3 
kategorie  o p ła t  z tern. że należy pobie
rać  od przettelębiorstw  i. kategorii
100.000 mik. trrfesięcznie, o<T 11-gtej 
60.000, d od IH-ciej 40.000. Z resz tą  zgo
dzono się z  uchw ałam i Sekcji II. Sek
cja III. zastanaw ia ła  sie nad sp raw ą 
p^rcolacS gruntu p rzy  tri. No-wej R zeżał
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jeszcze iyu o  i  osi - i i ®  * marisiekge i loperhui
.K iól. d ram at na u,- iy c U  ary s to k r. fra c. w edług f . * .  H. Balaaea, w « w  ^

M M m  BE EŁEBiBHT
I) v ieg l.ro  e, m arki y  i njęUi.cj Gcrmaine k reu je  urocza ar(y.stl;c R u f e e i  r« ifs  M a i J

h m  i i i i i
załatwioną będzie przez Radę Ambasadorów 

jeszcze w tygodniu-
■Telefonem od naszego korespondenta).

Paryż. (PAT.) Wystosowane 'pod < sprawy załatwienia powyższego żą-- - V- łv Jf O LV̂ U W C*JL*V KVU
adresem Rady Ambasadorów żąda
nie Polski uznania jej granic wscho
dnich spotkało się z życzEweta 
przyjęciem prasy francuskiej. In
strukcje rządów reprezentowanych . 
w Radzie Ambasadorów odnośnie dó 1

■®iu rozm aita schow ki. .P rzed s ięb io r
s tw o ” daw ało  zyski pow ażne, uśm ier
ciła ic obecnie policja. W czoraj w ie
czorem  schw ytano  w domu tym  . jn  
flagranti” pew na m łodą parę  z to w a
rzys tw a . P anna F. sprow adzona na po- 
Jicję celem w yleg itym ow ania dwuikrot- 
ańe zem dlała, czem u zupełnie obojętnie 
p rzy p a try w a ł się jej tow arzysz , m ianu
jący  się zrazu jej „przy jacielem ”.

" (h) M ilionowa kradzież. W czoraj
w ieczorem  m ew y śledzeni dotąd  sp raw 
cy w łam ali się do m ieszkania Loli M ar- 
■Sulies p rzy  ul. G łow ińskiego 8, gdzie 
skradli oprócz gotówiki 50.000 mile, s re 
b ro  i z ło to  w art. 15 milionów.
- — R adjo telegram y do A m eryki. Mini
s te rs tw o  poczt i tek  w prow adziło  zniż
kow ą ta ry fę  dla telegram ów  adre-sowa- 
Wanych do S tanów  Zjednoczonych, a 
p rzesy łanych  p rzy  pom ocy radiostacji 
państw ow ej w  G rudziądzu. S taw k i ta- 
,ryfow e w ynosić będą o 35 centym ów  
mniej od s taw ek  za te leg ram y  w y sy ła - 
■us dru tem . T eleg ram y takie m uszą za
w ie rać  bezp ła tny  napis „Via Radio 
'France”.
) "—  (h) Zaczadzenie. Zasn. p rzy  ul. 
G ródeckiej 23, urz. p ry  w. Joachim  Sa
muel Katósman, p rzez  ubiegłe d w a dni 
n ie  w ychodził z  dom u. Zaniepokojeni 
dom ow nicy, zaw iadom ili palicie, a  .dgy 
funkcjonariusz po licy jny  po  otw orzeniu  
d rzw i p rzez  ślusarza  w szedł do pokoju, 
z a s ta ł leżące n a  łóżku już zim ne zw łoki 
•Kattsmana. Jak  stw ierdzono. KaSsman 
uległ zaczadzeniu.

— (h) G dzie sie podziały p ieniądze? 
Niomar Paulina, p rzy  zakupnie pledu w 
Sklepie S tach iew icza i Abrysowsldego 
,w Rynku, zostaw iła  na ladzie 371.000 
rtik., a g dy  po chwili wróciła, pieniędzy 
nie z a s ta ła
! — C zanfcgiołchfarska kaw iarn ia  
„Royaf prĄ r W aładh H etm ańskich 
P rzestała  w  dniu w czorajszym  istnieć. 
‘Na ‘tęi miejscu pow stają cz te ry  sklepy.

Zagadkowa śmierć 
102-letniej staruszki,

(h) Dziś o północy zm r!a na
gle 102-letnła staruszka Zuzanna 
Borbuwska, mieszkająca p zy swej 
córce Helenie Piwońskiej przy ul. 
^Szeptyckich 28. Zawezwany l earz  
dzielnicowy Dr. Dwernicki, zauwa- 
i  i  na czole, pud lewem ok em i 
>na no ie odejrzane sińce, wobec 
czego polecił zwłoki odstawić do 
instytutu medyeyjny sądowej, ce 
lem wyjaśnienia zagadkowej sprawy.
I — |—|______

Z  teatrów  lw ow sk ich .
Początek przedstawień o z. 7. wlecz.

\ Repertuar Teatru Wielkiego.
Czwartek „To co najważwefeze*, 
Piątek „Cyganeria .

Repertuar Teatru . Małego (Gródeckak 
Czwartek z powodu gen- próby „R. 

H. inżyniera” teatr zamknięty.
Piątek „R. H. inżynier”.

Repertuar Teatru NowoścL ,< 
Czwartek „Bal w operze”, t ASć*

* Piąte*. „Bal w. operze , •*»!

dania, dotąd jeszcze nie nadeszły.
Należy jednak przypuszczać, że 

Rada Ambasadorów będzie mogła 
zająć się tą sprawą jeszcze w tym 
tygodniu.

Z  osl&tnf&j cltwśli*
Z BI JŻENslf FRaNCUSKO-ROSYJ.

Paryż. (PA T) Prasa w dalszym 
ciągu oanawia sprawę ewent. zbli
żenia tranousJko-nośyjsikjsego. Teza 
podniesienia przez „Bre Nouvedlc4‘ 
— „z Mosiewa przeciw Berlinowi41— 
zdaje się nie znajdywać wielu zwo
lenników. „Echo de Paris”, „Figa
ro”, „Gauiois” i ^ENio Nat%fial“ 
wofkaznją w  dalszym ciągu bezpod
stawność wejścia w stosunki eko
nomiczne z Rosią, o które] wyraża
ła się, że jest spróchniała pad 
względem gospodarczym. Nato
miast idea zbliżenia z Rosją znaj
duje wiato zwolenników wśród 
francuskich sfer kupieckich.

ZATWIERDZENIE PROJEKTU 
m in . Gr a b sk ie g o .

Warszawa. (AW.) Na wczoraj- 
szem posie<fom:u Rady Minist. za- 
twierdzono projekt Min. Grabskie
go o uzdrowieniu go spodarki skar
bowej, w  tej formie, w jakiej u- 
chwalil ją Komitet ekonomiczny 
Rajdy Min., z wyjątkiem nieznacz
ny cii zmńam.

NOWY R Z \D  LITEWSKI.
Kowno. (PAT.) Prezydent repu

bliki przyjął dymisję całego gabi
netu i powierzył misje utworzenia 
nowego gabinetu Galwanauskasowi. 
Galwanauskas przedstawił prezyden 
tawi refkw ki nowy gabinet w skła
dzie, który prawie nic różni się od 
poprzedniego. Prezesurę, tekę spraw 
zr.gr. i chwi-owo spraw białorusktoh 
óbiąl Gaifwanauskas, sprawiedliwość 
Karóblis, o’xrane kraj. mjr. Plikis, 
rolnictwo Jkmas Alexa, oświatę Jn- 
daks, sprawy wewn. 0'etka, komu
nikację Tunaszoiwicz,’ finanse, han
del i przemysł Petrolis, sprawy żyd., 
Frydman. Co do tej osLttoię' nomi
nacji została ona nr dana wbrew 
woli frakeft żydowskiej, która uwa
ża Frydmana za nieo<łpowiedniego 
pod względem politycznym.

SYTUACJA W KŁAJPEDZIE.
Kłajpeda. (PAT.) Z powodu de

monstracji w Kłajpedzie rząd litew
ski wysłał do Kłajpedy posiłki woj
skowe.

Sprawy gospodarcze.
Z TARGU ROPNEGO.

Certa ropy borysławsktej \/yno
si 800—820 mp. za 1 kg. loko stacja 
kolejowa w cysternach nabywają
cego. Brak transakcji i towaru na 
targu. Cen* podana na podstawie 
ofert.

Z TARGU UDZIAŁAMI BRUTTO.
Sprzedano: 1/32 Berta w Bory

sławiu — 1,4$0.000 mp. (sprzedaż 
za gotówkę), 1/32 Komrad-Brugger 
w Borysławiu — 12,000.000 mp. 
sprzedaż terminowa), 1/32 Monte 
Carlo w Mraźnicy — 7.500.000 mp., 
1/16 Gibiasz Wielki i Gihiasz Mały

w Mraźnicy (sprzedaż b m a t /^ a ) ,  
1/64 Zofja-Galicja w Borysławiu — 
8,500.000 mp. (sprzedaż era gotów 

Usposobienie cokolwiek żyw sze,. 
spowodowane przyjazdem kupców 
drobobyckich i zakąnrami fodjęteini, 
przez Dom Powtormezy w Drohc 
bycoi.

G w a ł t o w n y  s p a d e k  d o l a r a .
g ie ł d a  l w o w s k a  o f ic ja ł .

Dolary raptownie spadły i spa
dają dalej. Rano płaciła je P. K. K. 
P. 45.000, następnie zaś tylko 48.000 
przy wielkiej podaży. W południe 
dolar spadł na 13.500. — Berlin 
2,05—2,06; Praga 1350. Akcje w sła
bym obrocie przy kursach utrzyma
nych. Tendencja w walutach silnie 
zniżkowa. Usposobienie ożywione. 

GIEŁDA LWOWSKA NIEOFIC.
Dziś tendencja na ogół bardzo 

zniżkowa. Na giełdzie formalna pa
nika. Kupujący trzymają się, w re
zerwie. Obrót słaby.

Oołary amer. 44-300—44.500, 
foki, 2-ki 44.000—44.200, dolary ka
nadyjskie 44.000—44.200, 1-ki, 2-ki
•ł,3.800—44.000, mairlci niemieckie po 
10.000 — 215—220, po 1.000 —
245—250, serki 240—245, drobne 
235—240, korony czeskie 1.320— 
1350, leje 180—185, leje star. e>m. 
1.600—1-800, augtr. stempl. 66—66 
i pół, ausfr. przekazy 67—67 i pół, 
franki franc. 2.650—2.700, fonty 
szterl. 215.000—218.000, franki szw. 
8.700 -9.000.

Złoto: 20 kor. 215.005—220.000,. 
2C tram].. 200.000-^05.060 20 mark. 
220.000—222.000, 10 rubti 268.000— 
272.000, doi. airietr. 40.000-A 1.000.

Srebro: kor. aorstr. 2.906-3.000,
5 kor 15.006—15.5C0, floreny 7.500— . 
7.800, ruble 13.500—14.000, ruble 
5-setki 35C --38G, setlld Li,cik 14—15.'
GIEŁDA MARSZAWSKA NIEOFIC, 

Warszawa. (M.) Na wczorajszej 
nieurzędowej giełdzie warszawskiej 
dokonywano w dalszym ciągu obro-' 
tów wszystkieani wafelami przy ten
dencji słabej. Dolary 44.000, franki 
tranc. 2.725, funty ang. 2?i).50lT n u r
ki niem. 1,90, ruble złote 2,500.000,, 
srebrne 12.800, (bilon 6000

GIEŁDA ZURYgHSKA. ' 
Zurych. (PAT) Notowania wstę

pne z dnia 1, marca: Berlin 0,02-35; 
Mołand-ia 211: N. Jork 532,75: Lon
dyn 25,08; Pa-wż 32^5; Medjal.m 
25,65; Praga 15,80; B rd a p e sd '
0,17SA; Bukareszt 2,40; Belgrad.' 
5,17-50; Sofja 3,10: Warszawka
O.Oi-^O; Wiedeń 0,0074;/»; austr. 
stcmpk>w. 6,0075.

F a n  w  D i t ł n e r  p r z e d  s a d e m .
(Dziewiąty i dziesiąty dzteń rozprawy.)

Histeryczka czy osoba egzaltowana. — Jak załatwiano dofeesłenia Ditt- 
uerównej? — Przenoszenie urzędników skutkiem narażenia się Ditt- 
nerównei. — Taksy za deimncj t̂cje. — Niewłaściwy sposób obrony.

Lwów, 1. marca.
(—) Po dyr. Reinlenderze, ze

znawał wczoraj świadek radca dyr. 
pÓlc. Kuczewskl. Znał on oskarżona 
je zcze przed wojną. ,W czasie woj
ny został przydzielony do K. Stelie, 
gdzie oskar'cna oyła częstym goś
ciem. Kilka razy zjawiła się tam w 
towarzystwie niejakiej Ko>'ham)w- 
skiej. Śwoadek tne przy wiązywał 
wielkiej wagi do doniesśeś Dfetne- 
równej, którą uważał za osobę egzaL 
towaną. Ponieważ zasypywała ona 
świadka uOnlesicttiami, przero ka
zał jej przedkładać piśmienne donie
sienia. Tymczasem przeniesiono go 
do armji czynnej dio Lucka i tam 
zaczęto go traktować z niezrozu
miałą podejrzliwością. W r. 1917 
oibjął urzędowanie w lwowskiej dy r. 
polic., gdziie ze zdumieu 'om przeko
nał się, iż został zauenoncjowany 
o me robienie użytku! z doruesier. 
oskarżonej a zwłaszcza o niewyko
nanie telefonicznego polecenia a. 
resztowanua hr. Pinińsldeg<>. Świa
dek słyszał iż Dittnerówm* miała się 
vvyraz!fe, że dopiero od usunięcia 
świadka z K. Stelle zaczęto liczyć 
się z jej dofee&ietaami.

Św-iadck Stromer, wywiadowca 
policji, w  czasie wojny przydzielony 
do K. Stefle, widywał oskarżoną z 
kj*>t. Wjederfoeim. Lani urzędnicy IC 
Stelle, jak mogli chowali się przed 
nią. Oskanżoż' zanudzała wprost 
donaesteofennl nawet zwykłych ajen
tów. świadek f fliendrzi, że kpt. Wie- 
derin płacił za doo»esdcnta od 10 do 
100 ko."on7 zależnie od wartości.

Świad .k Rogosz, radca magistia- 
tu, udzada wyfeujjed w. zawiązku z

rekwizycją mieszkania w domu 
Dłttnerównej.

Swńadek Rutowska, wdowa po 
prezydencie miasta, nie może udzie
lić dokładniejszych informacji o mę
ża, i]XKtiewaiż w czasie inwazji znaj- ‘ 
dov,"ila się w  Szwajcarii i W-cdriiu. , 
Wie tylko tyle, że mężowi jej rząd 
nie dowierzał i dlatego w JW ano go 
loŁakrotok do Ministerstwa do - 
Wiednia.

Po przesłuchaniu tych świadków 
przewodniczący dr. Gottinger od
czytuje kiBca listów oskarżonej do 
austriackich osobistości. Listy t e , 
stanowią bardzo obciążające dowo
dy. Oskarżona próbuje się bronić, 
lecz czyni to w sposób wysoce nie. i 
właściwy i niegrzeczny.

Na początku dzisiejszej rozprawy 
t  nawał świadek Kilhn prof. szkoły 

przemysł. Oskarżoną poznał przed, 
wojną. Zaskoczony przez inwazję! 
we Lwowie, spotkał raz D ittnerów -: 
nę na ul. Batorego. Bittnerówna za
prosiła świadka do siebie. Tam 
świadek zę zdumieniem stwierdził, 
że oskarżona ma olbrzymie w prost: 
wiadomości o osobistościach r« y j-  , 
skieft. Z czasem zaczął u niej częś- ’■ 
dej bywać i .poznał p. Kochanow
ską. Kiedy zapytał p. Kochanowską, 
czy jest krewna prof. Kochanowskie 
go. wtedy oskarżona zaczęła się 
chciwie świadka o tego ostatniego 
wypytywać. Często też chwaffla się 
oskarżona przed świadkiem swe m i; 
znajomość" asni ze sfer dygnitarzy 
ansirjackfdi.

Godzina 10.45. Świadek zeznaje 
dalej



„GAZETA LWOWSKA" z dnia 2. marca 1923.
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(Niekorzystne stosunki finansow e. — 
TrocLc cyfr, — B ezpieczeństw o (*./>- 
czok. — Realności Tow. nic sprzedano. 
— Niedoboru r.ie b idzie . — Poufna d y 
skusja nad spraw ozdaniem . — Milion 
na reraunwacje. u rze in .o o w . — W yoory 

dyrektorów.
Łfw bw . 1. m a r c a .

(mg) W idne Zgrom adzenie Tow . 
* K redytow ego /tu n sk iu g o  odbyło  się 

w czoraj przedpołudniem  pod przew od
nie! wenn p. Stefana S krzyńsk ieefl i Ka- 
zhnieFza Bzow skiego. Ho przyjęciu pro
tokołów  spraw ozdanie D yrekcji z czyn
ności za rok 1922 przedłóż.', i p. Żab a, 
podnosząc n a  w stępie, źc stan hiianso-

■ w y instytucji iwie fliógł do tychczas po- 
. p raw ic się z powodu obecnych stosun- 
ków  g a sp o ^ a te y c li .

W  roku sp raw ozdaw czym  w ydano 
. pożyczek w 4-proceiitow ych Sft-letiuch 
listach zastaw nych  na kw otę 142.454.W)0 
nsk. i um ieszczono tę emisje po. kursie 
korzystnym  dla członków , zarab iaiąc 
na  tern 8,185.299 tnk. W arto ść  Łmśetma 
listów  zastaw nych  będących w obiegu 
w ynosiła 365,611.960 r e .  S tan  pnżycask* 
w r. 922 na dobra  w M ałepoisce w yno- 

: sil razem  386,494,6,18 mk. Spłacono z 
tej sum y w kapitało  28,971,430 tnk-. O b
szar hipotek, na k tó rych  są  zabezpie
czone pożyczki Tow . obejmuje razem  
1,492.953 m orgów , w a rt 1,211..874.772.

■ Ogół pożyczek ulesptaoonyoh w ynosił 
z kotlet fh 1923 r. 357,523.208 md: Zale
głości ra ta lne  zw iększy ły  się o

. 1,350.485.
W  spraw ozdaniu  Komisji rew izyjnej 

i podał do w-iadomości dr. Lud wik Kozje- 
b ru d zk i że w obec objęcia kas*- i d e p o

■ zytów  przez  B aak Ziem ian Komisja 
szkontrurn nie p rzep ro w ad z iła  nato
m iast sp raw dziła  zgodność zam knięć 
rachunkow ych z księgam i i stw ierdziła  
ich wzKrbwe prow adzenie. P o ży ć /k i 

i T o w arzy stw a  mają obecnie bezp ieczeń
stw o  wyższej, niż sta tu tem  w ym agane 
pk>krvde

Fundusz em ery ta lny  dla urzędni
ków  z końcem  r. i 22  w ynosił 1,057.090 
mk.. koszty  zarządu 59.782067, fundusz 
dyspozycyjny  na rem ttneracje i w sp a r
cia dla urzędników  i służby 50.000, 
fundusz rezerw ow y  5,011.613.

Z upow ażnienia W alnego Zgrom a
dzenia do sp rzedaży  domów p rzy  ul. 
L egionów  1. 1 i 3. dyrekcja  me sk o rzy 
sta ła , gdyż zdo ła ła  podrreść dochody 
instytucji i praw dopodobnie będzie uk>- 
gła rok b ilansow y 1923 pomimo n/zro
stu kosztów- adm inistracyjnych zam 
knąć bez niedoboru.

Nad spraw ozdaniem  dyrekcji p rze
prow adzono poufną dyskusję, poczem 
na  ponow nie o tw arłem  jaw nem  zgrom a
dzeniu p rzy ję to  je do w iadom ości, u- 
dziełono absolutorium  dyrekcji, oraz

i MAURYCY LFYEL. 1J

w yrażono  lei uznanie za  umiejętną ad-
menislrację. Simie podiOdząc.| / opłat 
od now ych pożyczek w ydanych W r. 
1922, ą w ynoszącą 1,317.785 mik. w łą
czono do funduszu rezerw ow ego. Na 
rem uper*cjc i w sparcia  dla urzędników  
i służby oraz datki daiiroczy.m e prze»- 
znaczono kw otę I.000.0D0 mk. U chw a
lono na wniosek dyr. P rzy  by sław sk ie
go przyznać urzęóiirljoda Tow. d,xlatck 
drożyżniany na m arzec w w ysokości 
75 proc. poborów  styczn iow ych . tc» 
styczeń  i hity zaś  59 proc., d jetariaszom  
wogóL- 5tt pn» •. f ’:K.T srvc-tc!M>Wt-i. Na 
y tf a s o k  dr. Ko/.iebrodlzkieęo przygna
no człorikMiu dyrekcji au tom atyczne 
podwyżki poborów-.

Przystąpiono (ki w yborów  dw óch 
dy rek to rów  instytucji z powodu upłv- 
w i  sześciolecia od w yboru dr. Adama 
G tażc ryskiego i pl Adama Konopki, oraz 
w yborów  Komisji rewizv.iuei.

W ybrano  non-ownie obu d y rek to 
rów , do Komisji rewizyctiei z*ś pp. - J lr .  
Dritóbackiego. DwhTtsjciego, di* Jorda- 
na„ J. K roopkę. Koziebrodzkiegn, L isc- 
w łeckiego. "I «»:k>rowicza, jako zastęp 
ców  DomaósMotro i Starzylislriesjo.

.

Z M U Z Y K I .
(Kouccrt Antoniego Komana.)

Lwów, 1. marca.
Po kilkuletniej, obfitej w sukcesy 

daiałaliKłśd na scenach i estradach 
zagranicznych, 'odwactizii znafkunńty 
tenor p. Antom Koman swe rodzim- 
ne miasto i popisywał się we wtorek 
27. bm. w saifi Polsk. Tow. Mirzycz- 
itetgo, jako wykonawca programu 
przewaćJiie operowego.

O  cL j  taczający się  szlachetnem 
brzmieniem głos tego artysty, duży 
w vożunrrnk\ gitłci i doskonale w>- 
szkołony, ruiieży do pierwszorzę
dnych inatciTatów wokalnych, a wy 
korzystany w sposób nadzwyczaj 
mte&gentny do iuterpnetacyj wy
kwintnie ntuzytkadnycii, przesiąikrtię- 
łych wysoką kultura Zachodu, po- 
rywa słuchaczów nieomylnie, zwła- 
szczit podczes wykonania utworów 
wagnerowskich. Konce-riowo wypa
dła więc pieśń konkursowa z „Mei- 
stersingerów“, a już mt-oceniortóin 
wprost dziełem sztuki odtwórczej 
śmiało nazwać można prawdziwie 
nxhtd owirme, pełne poetycznego 
polotu a świetne ikk3 względem 
dykcji, deklamacji i frazowania w y
głoszenie „Opowiadania o Grału” 
z „Lohengrina“. P. Koman, zasz
czytnie znany jako śpiewak orato
ryjny, uprawia z widoczną predy-

Przełożył z fraac. Leon Sternklar.
W kasynie w Deaiwille ujrzałem 

po raz pierwszy hrabinę de Rhops, 
Była to przepyszna blondynka, w 
kwiecie młodości. Jedni twierdzili, 
że iest z pochodzenia Słow tanką, 

!inni, że jest Austriaczką inni wresz
cie, tże to Francuzka, która samo- 
woLnoe przybrała szlachectwo. W 
rzeczywistości nikt o niej nie wie
dział bliższych szczegółów; wiedzia

n o  jedynie, że zajmuje w pierwszo
rzędnym hotelu wykwint ne miesz
kanie, że można ją było spotkać 
niefoedy na drodze do Cabourg, na
poi ukryta w swym automołrilu, że 
umiała być grzeczną, a jednak trzy
mać ludzi w pewnent oddaleniu od 

' siebie, gdyby jaka arcyksiężntotku i 
, że ma przy sobie tpannę do towa
rzystwa, tak samo blondynkę, jak 
ona, i tak samo małomówną.

; Czatami ukazywała się okrwła 
drogimi klejnotami, to znów nie rma. 

,la tu  sobie żadnych klejnotów, albo 
tyłSR  BaszgFrit 4  w a /ó sm *

nym  blasku. W czasie gry można 
było u niej zauważyć takie same 
sprzeczności. Były wieczory, kiedy 
stawiała wielkie kwoty z miną mtl- 
jarderki i pn/egrywala lup wygry
wała je z obojętnym wyrazem twa
rzy; iimytro znów razetn grywała 
przy małym stole, a twarz jej, mimo 
że szło o skromne kwoty, wyraża
ła niepokó: i ohawę.

Wydawało się wtedy — a był 
to dziwny rys jej charakteru — że 
wygrana ’ub strata kilku lujdorów 
wywiera na nią silniejsze wrażenie, 
aniżeli wygrana lub strata całej pa
czki hiletów tysacfrankowych.

7idarzało się także, że znikała na 
jeden dzień lub dwa. wyjeżdżając 
wetzesnym rankiem lub o zmierzchu 
i wracała tak samo nie spostrzeże
nie. jak się była oddaliła. W czasie 
jej nieobecności okiennice jej miesz
kania były szczelnie zamknięte, a 
towarzyszka jej nie pokazywała s'e 
w kasynie, lecz spędzała dnie caie 
pod parasolem na plaży.

Pewutego wieczora, hrabina de 
Rjtops. grając przy dużym stole z u. 
sta wicu nem ndepowodzemcm, okaza
ła po raz pierwszy sine zdenerwo- 

t y  kraia, jajc

Idccją ncweiżny rodzaj szWbi, a jego 
lx>v,JOdzemi artysty^izne wzrasta 
jeszcze w miarę, jad: mterprptocja 
danego utwont może — na. podsta- 
wi£ swego układit konipozytorskie- 
y.«! i nasL'oy.1 -- odbiegać od banal
nego popisu Et tylko brawury głoso
wej, a ab!!rż:ić sb? do wyższych, in- 
telHitualnych iA jó w  szluk1'.

Efdcty, którjmii jxxsługujc się 
kantylena !uł» recytacja kooce-rtanta, 
są subtelne, zawsze estetyczne i ob
liczone na audytorium doborowe i 
ałuźytkalne. Do tycii wykwintnych 
środików7 zaliczam też czarujące', 
jakby aksamitne „mezza.voce41. ńik 
wzniszające słuchaczów w pieśni 
Schuberta bisi cfte jRtsh“).

Wśeftki również sukces towarzy
szył wykotianitt arii Moniuszki z 
„Ha’iki“ i „Strasznego Dworu”, adrji 
7. „Aidy“ YtTrdiego i „Trubadura", 
oelśinewanych pieknre.

Pałdiczność (mite—• gdv chce — 
W3rraavć konc.ertantowl prawdziwy 
zachwyt: wywoływała ona p. Ko
mana po każdym niemal numerze 
programu kilka razy niermiknącynii 
cklaskamj.

Akompaniował pianista p. dr. 
Steinberger świetnie i artystycznie, 
jak zawsze. Podobno — i niestety — 
po raz ostatni^przed swym wyja
zdem ze L .w w a na czas dłuższy.

Fr. Ncnhauser.

łe ia a tto y  Literatów 
FolsłftGh w  Listwie.

Lwów, I. marca.
Ostatnie Walne Zgromadzenie 

Związku wykazało stały rozwój te
go zrzeszona. Celem popierania za
wodowych interesów swych człon
ków. wszedł 7 wiązek w kontakt ze 
Związkierą i.ntotigencji, oraz ze 
Związkiem Towarzystw nattkowych, 
który ajtracowa? już statut „SytKly- 
katn autorów . Niezależnie od tego 
wydział Związku pośredniczył nie
jednokrotnie w kwestiach spornych 
członków swoich z firmantł wyda- 
wi.iczcmi. Nawiązano też kontakt 
z „Sociote des Gens de lettreś” w 
Paryżu i ustanowiono specjalną 
kon^isję dda b& una przekładów z 
li tera. tur obcych. W zakresie ulg dla 
człomfltćw uzyskał wydział zwolnie
nia od opłaty taksy ki urna tycznej w

Krynicy i Zakopanem, oraz stałe 
bilety wolnego wstępu do teatrów 
miejskłch. Komns:3‘ odczytowa urzą
dziła 22 wieczorów literackich z czy
stym dochodem 101.270 mp. nie li
cząc wieczoru autorów, z którego 
czysty dochód w kwocie 94450 mp. 
oddano w całości na cel humanitar
ny. Ze sprawozdania kasowego %vy- 
rrtka, żc nadwyżka kasowa z koń
cem grudnia 192  ̂ wynosiła 262,190 
mp., za którą to kwotę zaleupiono 
akcje „Gazu ziemnego’’ wartości 

1 2.(<0l.6f;0 nid! Za tak. owocną dzia
łalność wyraziło Walne Zgromadzc- 
nlJ" trziianie skarbniczce p. Tomć- 

. kie.:, uchwalając zarazem wysłać 
podziękowanie na piśnńey Liczbę 
czfornków wydziału powiększono z ś 
na 10, oraz 3 zastępców na 4. 
Członkiem honorowym Związku 
miaiiowano Jana Kasprowicza. 
Wkładkę ntiesięożna podniesiono dt> 
1000 mp. W skład uoiwoobranego 
wydziału weszfc pp.: Dr. Jatmpqlsk:. 
Jedlicz, Jędriaewicz, Kazecka, dr. 
Kucharski, dr. Mirski, Parandow^kl 
Tomicka. Wienlewska, Wyłeżyńska 
Zastępcami wybrani pp.: Alexamiro- 

►wicz, Cze mowa, Króliński, Orobkic- 
wicz.

Na wniosek p. ©rtwina postano-
wSono posunąć naprzód sprawę bu- 
(Juwy wńlli dla Kasprowicza. Na 
wmiorsek p. Królińskiego uchwalono 
zwrócić się do frm  wydawniczych 
z prośba o na lisy łanie książek do 
biblioteki Związku. Bibliotekarką 
jest ,n. Mrozowidka. WydzlaJ Związ
ku ukonstytuował się wybierając p. 
Jedl?cza prezesem Jędrkiewfcza za
stępcą prezesa, Wieniewiską sekre
tarką, Tootidka skarbniczką. Do ko- 
nrlsiS rewizyjnej weszli pp.: Bor
kowski, Chofłftfeckł i Ortwin.

N A O I S Ł A N E .
Ciosem nieopisanie bolesnym ugodziła we 

rr.nis Opitrzncść, zabierając mi nie
odżałowany lo.łarzytzkę życia

Ta sami wjfcStże Opatrzność zrządziła 
dobrot isie, że »  tej e .wili nairięższe) pod
trzymały mnie na d^chu, dochodzące ze
wsząd obiawy szczerego współczucia

Nie podobna mi Wsz~s1kiro Łaskawym 
iak pragnąłbtm- podziękować. Niechże 
głos nrnieiszy cło każdego idzfe z zap:- 
wnieniem, że w ser^u mem na za : sze za
chowam wdzięczność za słowa pocieszenia 
i doznaną dzięki im , clą-. 14

MICHAŁ JOfJKflSCH.

czek biletów bankowych i nie rzu
cała ich przed siebie z miną obojęt
ną, rr'e patrząc nawet rtr nie; prze
ciwnie, brała ieden bilet po drugim, 
mięła je, wahała się, decydowała sie 
niechętnie i jakby z żalem, a gdy 
przegrywała, wstawała nagie, jak 
gdyby cbclała wyrzec sie partji. Ale 
pociąg do gry był silniejszy, siadała 
więc penoiwnie i odzyskiwała swój 
uśmiech, jeden z owych uśmiechów, 
którym nikt, ani mężczyzna, ani ko- 
ibieta opizeć się nie moiże.

Pomiędzy 11-tą godziną a 1-szą 
poulór.zyła pięć lub sześć razy ten 
sam tnanewT i grała wciąż z tem 
samem niepowodzeniem.

B j ią godzina 2-ga po północy, 
gdy nagie, .podnosząc rękę do - szyi, 
wydała okrzyk:

— Mój naszyjnik! -
Natyclnniast przerwano grę i o- 

czy wiszystkich obecnych zwróciły 
się na piękną kobietę. Szybkim ru
chem podnosła się 2  miejsca, odsu
nęła krzesło i schyliła się. Sąsiedzi 
poszli za jej przykładem; nastało 
ogóine poruszeriie, tak, żę nawet 
przy sąsiednich stołach wstrzymano 

O ś m & l m  t j e d e i  iiott

protestu: głos gracza, który się za
bierał do m ttu  siódemki.

Mimo to zn^rócił sic on do stołu 
hrabiny i zapytał z daleka, gdyż 
tłum ciekawych był tak gęsty, że 
nie mo>na Ibyło blżej przystąpić:

— Czy komuś zrobiło się słabo?
— Nię, to hrabina de Rliops zgu

biła swói naszyjnik.
Nieznajomy drgnął zdziwiony.
— Do kroćset diabłów! Ale bo 

też ma ona perły co r ę  zowie1
Hrabina odpowreclztała na ten 

w ykrzyk trywialny lodowa'cm spoj
rzeniem. Chociaż nie był to zgoła 
światowiec (miał wygląd handlarza 
kom, pomr-nro lub właśnie z powodu 
przesadnej elegancji w ubraniu), po
czuł niewłaściwość swych słów i 
aby ukryć rumieniec na twarzy, tął f  
zapamiętale szukać naszyjnika. Ale 
hrabina, opanowując wzruszeń ię, 
mówiła głosem silnym, o ile jej na 
to pozwalała dławiąca ią trw oga:

— Panowie... Dziekuię... Szkoda 
się dłużej trudzić... Skoro ten klej

nio t nie znajduje się na mej szył itib ■ 
%>ok mnie na ziemi, to jest stra
cony, zgubiony bezpowrotnie-

(C. d. tu).



„GA2LTA LWOWSKA* z 4tL* 2. onuca 1923.

l  ZH toum  £ 4  2MA3U.&38.
»- . „ T  IV 119/21/9. O gfos,ony w  „G aze ie Lwowskiej"
Nr. 18—20 edykt z dnia ld  g tuda .a  1922 L  .IV. 119/2T S 
^Otyeiy Paw ta D.ożdltt, a ni® Piotra Drożdża.

Sąd okręgowy Odda. IV.
T arnów , 2 i  etyczn a 1923. WG- j <3
T . 179/22. M ichał Pajda ,yn Józe fa  uiodzony «

: Łleazacime lo77 r., na froncie w!o>k n» zaginął. Zarżą- 
■ i o.tęjiow am s celem uzn in  a go zm arłym  i ro z 
w iązania w ęzła  m ałżeńskiego w zyw as.ę , aby do p ó ł r o - t  
od tg łosaania sądowi alb# dr. M lcowl, adw okatow i w 
Jarotżaw-iu, kuratorow i i obrońcy węzła małżeńskiego, 
udzielono w iadom ości o zag nionym , poezam  na pono- 
w ą  prośbę wyda sąd o sta teczn i o rz /ta m ie .

r.ąd ohtęgow y.
Pr* myśl, 31 jru d n ia  1922. 1700
T. 371/22 W drożenie  p o st c odw ania ce eip u- 

tB ania za z m a r łe g o . Ju s ty n a  B ro tlzuP ka  w n io sła  o u- 
J na s c m ęża Jan a  i-,i odzińskD go  za  m  u ł  go i z a 
w arteg o  z nim m a łżeń stw .! za  rozw iązane- Z zeznań 
^ n io sk  daw czy n i, p r z e L  uciiaego ś i ■ cli-c i S tan  ; ła  ; 
K am yka i nnśw iadczen  a Z w ie r 'c h n n śc i irminnej w Na- 
dybacu 2ą x i l9 j2  wyoiK , że Jan  B dz ń lei z o s ia ł  
■w ro k u  1 9 .4  p o w o łany  do arm ii a u s ir i  ck iej gdz ie  v> 
roku  la  15 dos a l się do n iew o i r o ty u k ie j  i p rz e b ; ,-  
w al w  gubern ii S a ra io w ik ie i  na r boc e  w e  dw o rze  s 
DO żn iw ach  1918 r- z ach o ro w a ł i m ia ł um rzeć. O d te- 
%r czasu  nie ma o ni:n żadn j w iadom ości zac lio -z i 

donv e r -a o ie ,  że nie ży je  N a .p o d s ta w ie  u s taw y  
2 ;i l/ 3. 1918 N - 128 Dzpp- w d raża  się postępow anie 
cel m u 7.n a n ii za zm arłe '-;: ,  Jan a  b rn az iń sk iecc  
: -a w a r te e .i  z u m n ia łż rń st-- . aa  rozw iązane- W y- 
“a e s ę p r z e to o  ólnc w er.W an1-:, ab y  udzielano bądo i 
!u‘> k a ra to  ow i M arianów , c z a n se ro w i adw- w Sam - 
l o rzeT k tó reg o  rę w n  cześnie m ianuje  się obrońicą v»ę- 
* ła  rr a  , i ń rk ieg o  w .adom ości o pow yż w ym ieuio i yiu- 
Sąd iu te j z y  na ponow  ą  prośbę po dniu 1. w rz e ś n a  
19-1 ro z s trzy g n ie  o uznaniu za  zm arłeg o  i r o z w a 
żan i; m ałżeńslw ;;-

Sąd  ik rę g o w y  O ddział V- 
Sairdp ir, d a la  lu ego 192L;- 1673
T- 150 21/8- P jC tęp o w aria  eleru uznania zn 

zra ir łeg o . M c h a ł  W i n row >  ■ > O d k , sy n  J ó z e f a • 
M ar an n y  n t-d z o n y  1 4 /;  18>5 w y iec lia ł ako . o in ie r . 
na w o in ę  w  roku 1915, p rzeb y w a! na fro n tach  ■ s y - 
sk u n  i w  oskim , gdzie  n o r.an  iw szv  się m alarii p rs e -  

Mjywał w  ;p i a!u w o jskow ym  s ąd n a p s a f  o s ta tn i ;
kartkę do

: s ąd n a p s a f  o s ta tn  
ott?ico w  w - hr-i.*ri. 1918, a  od, Je g o  czasu  

s- u n o mm Z g in ą ł .  P rz y jm u ją c  u s ta w o w e  daty,nie* 
m in ie  z  ę- 24 ust- c- * d ra  a  s ę  na p ro śb ę  Jó ze f 
W ronarow icza  p o stępow an ie  cclsm  nznania M ichała 
w o in a ro w icza  za zm a ł  go i w y d a je  s ę  w ezw an i . 
'b y  udzielono S ądow i lub k u ra to ro w i p. adw - D ow i 
C labryszew skiem u w  Jaś le  w iadom ości o p o w y ż  w y- 
itiien o n y m  d> 6 m iesięcy. S ad  tu te i  e y  na ponow ne 
Dr< śbę po d n u  p o A y -szy m  ro z s trz y g n ie  o uznan ia  za 
ż tn a rłeg n . i

Sąd o k ręgow y  O ddział IV- ‘
Ja s ło , dnia 11 s ie rp n ia  1922. - 1479

T- 9 6 /.0 ,3 , M arko  P o low y , syn J  z e fa , u ro d z o 
n y  M yszk  w .e  5- iipca  189?, żo f ni?: z a tn  tr j a c k , miai 
w e  w rz e śn iu  9 9 jak  ieniec un ir. eć  w  sznitaltt 
Kampn fo ra  w e W łoszech- W d ra ż a /a c  n p ro śbę  M o- 
fanki P o low ej p o s tę p o w a ń 1. - celem  cbow o.dn eu ia  ;eg 
ś m s r c t  w z y w a  s  t ,  „że  iy  uw iadom  o iO sad  - i b o k i -  

,ra to ra  Dr. W iu ra k a  w  C zo rtk o w ie  u i  do d a la  1 - si 
1923. P o  u p ły w ie  te jo  czaso k resu  s ą d i o  s frzy g m e  . 
aasz łe i śm ierci.

S ąd  o k ręg o w y  O dcb i? ! IV-
C z o rtk ó w , d n \i 24- lu te g o  19/3 1669
T- 118/22. J a n  G rochow icz, sy n  F ran c iszk a , ur - 

dżony, M ly r.lsk o  11. h w ie tn fa  1889, żo ł i^ rz  ans 
w edle  dochodzeń  m ia ł zg inąć  z  końcem  r9 i4  ln l 9 :o 

•rokn  pod P rzem y ślem  W d raża jąc  w  prośbę  Yi r j 
.O ro ch o w lcz  p o stęp o w an ie  ćelem  uznani i go zm arły m - 
' a  m a łż e ń s tw o  zą  ro z w ią z a n e , w z y w a  się» a ż e b y  r -  
w iad m iono sąd  albo k u ra to  a  i cb r A / w ę z ła  m ał- 
żeń  kiego D r. O arn ick iego  w  Cr.O: tro w ie  o zag  nic- 
nym . a po dniu 31 s t y e m i a  9 j4  sąd  na ponow m  
w n iosek  ro z s trzy g n ie  < uznan iu  2a z m a r łe g o  a m «’- 
ż e f is tw o  za ro zw iązan e-

„  -.Są<i o k ręgow y  O ddział IV.
C go rtk ó w , dnia 28 grudnia  1922. 167o

D . T- Iw asin k , sy  i I]«a. u ro d z o n y ,
Biel ow ce 29 m aja 1684, ż o łn ie rz  a u s tria c k i, b ł  ' n 
froncie  a  od 1“ 15 b ra k  o nfic w iadom ości- W d raża ją  
na p ro śb ę  Mai;> T ,v’asiukw p o slęp o w an i- cefeni uznania 
go zm a l*/m. v  y ,v a  ię , a . 'e b v  u w iadom iono  s ą d  a l-  

• bo k n ra w ra  Dr- W idraka vr C zo rtk o w łe  o z a g in io  
ńym , a  po d riu  *• w rz e śn i ; 19?3 sąd  na p o n o w n i 
w n iosek  ro z s .rz y g n ie  o uznan iu  z a zm arłeg o - 

Sąd  o k rę g o w y  O ddzia ł IV.
C zo rtków . dn fa  lu teg o  1928, lt37
T- IV 59/.-,,!/3 Z a rż ą  zenie po stęp o w an ie  c e e n  

"zn an ia  za  zm u r 'eg o . Jan  S o liń s k ; u ro d zo n y  w  K obi - 
łan ac h  dnia 6 s ie rp n ia  18»2 s, n Ar,d 2f;ja { M ar a n ,,y 
B rw o łan y  do woj ka  w  r- <914 d fąd  nie pow róci.' 
s łu c h  o niin zagi ął- Gdy z a te m  m ożna p ż y j ą ' ,  ż t 
Z aistn ieją w arunk i u s taw o w eg o  d o m ^ e m a n ja  śm ic rch  
* a rz ą d z a  się tu  w n io s tk  Marji^ So iósk ie l z  L ęk (D  - 

jłtl ,)  p o stęp o w ań  e celem uzna i i  d y m ie ń io n  o«- b ; 
21 z m a r ł; i r n ;  'ie  w ę z ła  m - f  eó kiego z  ,V a■ ą  '/ .' 
łtńską za razwa,'.zany» a z:-.rr-7em u./ ła sz a  s ę  v. ez-.-. a- 

i "ie. a te b v  u /?  cle nr- w iaiicm rś-' o zap m on, ni s ■ cl - 
, W  a lb o  p. D , O a b ry .; . w s t ;.u a i t t 9 k ’ tow . i» J a ś ij ,

,tó  ego  es .anau  i.i ; i ;  kura crera i obrońcą » ęzłs  
m ałżeń sk ie / ;• W zyw:. s ę  .lana Soiińi k o go. aby sta ! 
■się przed podpisanrm  Sądem  inb -v -.nay sposób da' 
znać o sobie. Pu u p .yw ię sze /c iu  m i-s ęry  Sąd n ap  ■ 
now y  v niosek orzeknie osóatecznm  o uzmn.tj 
■jf arłego

Sąd okręgow y Oddział 1 •
Jasło, d iia  13. c zerw ca  1922 170,-
T. 73/22/4. Hnat D ow bniak s ,  Ja a : M el;, 

iirodtouy 9 la  ego  1873 w W iodzin ii.r  ach ,<!. ka- 
ralnik, cżza iony  z Sałam rcha v/ La ho icacb
■jdidróżnych o t? 1 o z c m ieszkały biorąc Jako żołnier 
a .strjdcki udzir1 .jn;e ś<v ■ łu e j  na froncie ro-
•yjskiin z ig iiią łf i ,-oku 19itt , u * • 1 ■■ nim znaku
iy iia . Na prośbę żo n / wdraża . . .  postępow anie  
Łtiam u,., an nia go za zm arłego i cet m rozw iązan a 
ii: żeńai - a w zyw ając każd eg; i-, by o nim mi a
,v adcm ośc a także jeg; > sam go • v d ł  zna
u tein ; ,'i'cw  lub obrońcy v.ę :a ■ a lżeń sk ie /id
idw. tirowi k aiusk emu w Stryju do izesc iu  u h e tię : /  
h d ia o d g ło s .e n ia  tego edyktu w „G azecie Lwow- 
.,k e ,“. Sąd tutę z /  na p.-.nowua pro bę dopięto1 pt^ 
upływ ie tego  cza  u w yda ou tau czn  e orzecz% aie.

Sąd okręgow y Oddz ał 1. .
Stryj, dnia 6 czerwca 1922, 1677
T, 3-72L'/ź jo z e f  Surm ak syn \V o.c;eeba i Aar.y

nodzony kb > r.i n .; iS76 w ż.fiwO|u cźen io  .y tu n że  
-6  ma a 1'm>3 z H a zdn i nr. Ko •- ii a zam ieś:k  ł.<
0  lafnio w Anton:, w ce pow ołany .. r. 1916 . o  w o - 
sitowej : iużby austr a;k ie; dost-L s ię  w r. lu t 8 <łt
Lewe!; w ło sk ie , w W eronie m a ' a arie w edl j za-
'.rzys ę ż o n . ch z.' a i św iaaka F ar.c. _ka Ferusia z .  
■.h ',0  ać w e ; tu . 918 r. i o j  tego czasu  wszc!'= 
śtnd t» i; ci /. g-nął. G 'y  z a e m  pi wy jąć -wi iezy , żt 
z jch o d z  u w-iwfc hcinri/emąn e 4.'#l»ci, p -eu  
*!ii:aia się  .n- ; . oś (>.’>.,uy K tiwzyny Surma po- ‘ - 
pcw anie c .lom  „zn.-nia za z arłego i rozwiązań :
ićiiżcnslw a. W ydajs s ę  pr n -'o g »e w e /w a - i-o ab 

u iz e ion o  śąu ow i lub k.i at iow i i ■ broncy w ę:  
m ałżeńskiego adw . Dr. R ,.scnbergov i w Stryju wi - 
.iororB i  o pow yż wymienionym. ó : . f a  Surmiak. 
c/rywa rię aby przed niżej wym ieni nym sądem  sta- 
w ł >:<ę lub w nny sn osób  uwin i ni ł  o sv/em  życiu. 
Sąd (u tejszy  u ł po ciw ą prośbę po u p yw ie  1 rokt. 
licząc od dnia o r o s z e n ia  nm iejizej uęhw a y w Ga
zecie L w ow skiej m z s b zy g n ie  o u naniu za zm arłego
1 o rozw ią ia  iu n a żeristwa.

Sąd ( kręgow y Oddziai IV-.
Stryi, a ni a 3 grndnia 1922. 16' 6
L. cz. T. 297/21 3. Wdrożenie postępow ania c e 

lem uznania za zm arłego. Marja z Peció » Rawłyk w 
Gliunem w niosła o uznanie męża Wasyla Rawłyka 
syna Fudia z.a zmarłego i zaw artego z nim dnia 16 li- 

topada 1 9 /0  w Woli Jakubowej m ałżeństw a za roz
wiązane; Wedle z e z ia it  wnioakortawczyni i św iadków  
.antoniego Melnyka i Ilka ł.lelnyka oraz i ośw iadczenia  
i  gminy w Glinnem z l f p a ż  lziern'ka 1922 wyn k„, że  
vVasyl Rawłyąp jako żo ł lerz 77 pp. jesi ntą 1918 tr^ ł  
cdyiał w bifwie nad P awą i od tego czasu w szelki 
ślad po nim zaginął, zachodzi przeto domniemanie, 
że zosta ł w  tej bitwie zab ty. Na p odstaw .e ustawy 
31 marca 1918 Nr, 128 Dz. p. p. wdraża się postę
powanie celom nznania z;> zm arłego Wasyla Rs- 
w łyka . Wydaje się przeto ogólne w ezw anie .iby udz;e- 
nia sądowa' lub kuratorowi p. adw. dr. Stefanowi Za
krzewskiemu w Diobobyczi', którego rów nocześnie  
mianuje się obrońcą w ęzła m ałżeńskiego:w iadom ości 
o powyż w inien onycu. Sad tut. na ponowną prośbę 
po dniu 1 sierpnia 1923 rozstrzygnę o uznaniu za 

marłego i o rozwiązaniu m ałżeństwa.
Sąd okręgowy oddzia V.

Sambor dnia 14 pździeraika 1922. 1(,00
T. 283/22/3. Edykt. M ateusz M łynarewicz *yn 

Stefana i jozki ur. Cu/uk rolnik rz. kat. żonaty z Pa ■ 
r;nką ur. . unkour w riercogowinie 23 lu L go ’ 1883 w 
Tibatów na zam . w Junaszkowie wracał z w iosną  1912 z 
Ameryki do kraju jako robotnik na statnu w ęglow ym i nio- 
źl.w ic oto: ąi lub ym rł bo od lego czasu  ulema o nim 
żadnej w iadom ości. Na wii csek  żony wdraża się  po
stępow anie celem uznania go za zm arłego i rozwią
zania m ałżeństw a wzywając każdego ktobym iał o nim 
w iadom ość a także jego sam ego a b / dal m ać o 
sobie sądow i lub obrońcy w ęzła m ałżeńsk iego adw  
dr. Landesberg.. w Frzcżanath do 1 toku od daty 
ogłoszenia tj. do u n a  23 s ycznia 1924. i o tym dniu 
sąd sprawę rozstrzygnie na wniosek ponowny.

Sąd okręgowy oddział IV.
Brzeżnny, dnia z3 grudnia 1922. 1501
T. 236/22 !i. W drożenie postępow anie celem u- 

zflauia za zmarłego. Stefan Pyk w niósł o uznanie bratu 
T eodora  Fyka za zmarłego. Z ze»p?ri Stefana Pyka 
przeslnchanych św iadków  T eoao ,., Urbana, Michała 
Saw czyna, oraz pośw iadczenia Zwierzchności gminnej 
w Tatarach z 16 maja 1922 wynika, że  T tod or Pyk 
w stąpił v roku 1914 jako ochotnik do legjonów  ukra
ińskich. W roku 1915 brał udz:ai w  walkach pod Gra
bowcam i na froncie bukowińskim gdzie mial być za
bitym. Gdy od tego > zasi; nie daje o sobie żadnej 
wiauom śc!. za^hr.dzi przeto domniemanie, że  nie żyje 
Na podstaw ie §  24 1., 2 uc. w zg. ustawy z 31 marca 
15)18 N. 128 uc. p. p. wdraża się postępow anie ce 
lem uznsnia z ;  zm arłego Teodora Pyka. Wydaja s ę 
przeto ogólne wezwanie, aby uazielono sądow ijiub ku
ratorowi p. Rudolfowi J ackowskiemn, adw. w  Sambo
rze w iaaom ośd  o  pow yż wymienionym- Są i tui. 
na ponowną prośbę po dniu 1 czerw ca 1923 roz
strzygnie o nz/aanta za zmarłej >

Sąd ck r'gow y o d d zia ł V.
Sam or, dnia 3 listopada 1922. 1&26
T- 307/23 4. U' drożę; ie postępow ania c Mm u- 

znania za zmarłego. R óz:a Jaciów w niosła o uznanie 
męża M ichała Jaciów i syna Piotra jaciów  za zmar- 
| / t h .  Z zeziu.-ń wniosl.odawcaynl popartych pośwlari- 
c z ;n i/m  Zw/e::-dm ości gminne) w M ichałowicach z 31 
sierpnia 1922 \w nika, że Michał Jaciów przed 20 laty 
<-aś P o t r  Ja c i.v / p rzed  1S laty w yjechali uo A m eryU

i ; ie dają o : ohie żnone, v.iado>uo.ci. Z - chodź- ćo -  
n i emanie, że żyje. Na podstaw ie ustawy z 16 lutego  
.883 L. 20 Dz. p. p wdraża .. ę os ępowanle ce em 
•znania za zm a,lego M icha!■. Jaciów i Piotra J i c ó  v 
•,V'v«jaje się przeto ogólne wezwanie, aby uazielono  
ąoowi Inb kurz:oiowi p. dr. M: hałrw i piecho iczo-  
v- adw. w Dro; obyczu w iad om ość o pow yż wy
mienionym. Sąd tut. na ponowną prośbę po dniu 

31 grndnia 19 3. rozst.zygn ie ouznan u za zmarfegd.
Sąd okręgowy Ga uzi: ł V.

Sambor, oma 4 istopada 192.:. 36-74
T. 327/21. Michał Maryn yii Iw.-:-a i Anny z 

• oli niżnej, uczestnik wojny ponadł 1918 do n itw elij  
włoskiej poczem  ślad u nim z ginął. P odj.isa  y sąd 
wzywa każdego ktoby miat o j go życiu w iaeom ość, 
.Tiy dał znać sądowi lub kuratorowi dr, Slączce do 
rześain m ies ęcy od dnia ogłoszenia niniejszego W  
braku w iadom ości o życ u jego w p ow yżizym  cza so 
kresie, na ponowny w m orek uzna s ą t  za zra rlego a 
m ałżeństwo z A nast/zją Busa z ;  roew iązane, iu , s t e 
rem est dr. Slączka adw. w Sanoku

Sąd okręgowy oddzia! IV.
Sanok, dnia 20 lutego 1923 1695

I itO Z M A iT i e a w i a s t e e a - f s ;

G. 11. 1013,22. E ^ k L  St. -n -o ,o .- .a  iJ i. i -
Gdul, Kazimierz udu! i Pu w i  G iu . z J w . o ia  
,ka gę przeci.-. s To ni-; p-izwa e M ł ;  i. ..ic  e z GJuliw  
C ulowej z J mi o z ' c  m rt Kon iv t  „ u i.. G. - .'
1018 82. Acd.ioi.-j u • usfne . ł;i-k y •.< s .:Ih w iz  iŁ- 

a-iiii na 7 m arca  9 8 o godz 9 , r a u  roi .  w ty tu ta 
c e  li i ro n r .  3.1 i.ai.i rozpraw fi;, po . - W i miejscu 
obyta str ny i, ,zw.i. ej j.-.iit c  em ans, ustanawia się dr. 

Slau.sława Łojsaiewieza, adwokata w Miol u kuratorem 
, i  aetum, który ą będzie zastępował na jrj i o szi i nie
bezpieczeństwo dotąd, dopóki ona się me stawi i nie 
ustanowi pełnomocnika.

Sad pi>wia:owy, Oddz 11.
Mielec, 21 lutego 1923. 1704
Cg. I. ł>. 48/23/1. E iy  l. lJrsec:w masie pad.iowej 

ś, p. Anny s Fułuwków 1 śl. Kuźni Asfciej 2 ś . Macołn 
z Dobrowód wr.ie^iono d ; sadu okr. gowego v- Brzcia- 
nach przez Marlę Kuźmińską w Kowaló.iee pozew o za
płacenie 25,000 M.:. zań., aa który wyznaczona rozprs- 
,r<i na 28 kwietnia 1923. Cefeni strzeżenia ynaw masy 
S-.adkowej ustanowiono adw o-ata di. Terleckiego kura
torem.

Sąd okręgowy, Oddz. i.
Brzeżany. 9 styczna 1923. 1696

AMORTYZft€*£. I
""~'f Jtcl' i. 51/22/5. Edyst. Na w u io se k  Stis.iL, .Lefl r -  

mayer w Kiipyczyncach v>drafa się pos -paw im i- amor-j 
iŁ icyjne celem amortyzacji rzekomo w o a ie inw jzii, 

r-sy,sk ie zagimon go lis!u raUTnego nr. 110.784 Towa
rzystwa akc. pierwoiuia Edward Dcbap w il^edniu, w>-J 
;taw iftitgo na imię : iUsel Zeilermayer, opiewającego n i 
i-upno jednego losu tureckiego nr. 1,556,047. F1 siudacza. 
iOWytszega listu rąSa uepo wzywa s:c„ i by zgu sił się ze 
.wojemi prywam- d; 5 m iesh .y  o l  og oszenu edyktu w 
„G azon* Lwowskiej", w przeciwnym jazie bowiem list 
mn ratalny Z4 nieważny uzi.aay- zon ania 

tiąd powiatowy, Oddz. 1.
K opyczyńta, 1 lutego 1923. 1679
Nc. 1. 63/22/4. Edvkl. N i wniosek Anzelma K le

cha w Kopyczyńcach w r .ż a  „;ę postępow anie am orty
zacyjne celem am ortyzacji rz komo w ezayie inw az.i ro- 
s . je t ie j  zaginiou-yo 1 s t” i':iUilneso n i. il0 .7 # 5  T ow a- 
layalwa akc. p ie rw o tn e  E iw a rd  U rban w W iębnlp, wy
staw ionego na imię Anz 1 na Bieicba opiec, ającogo na 
kupno jednego  Lsu tureck eęo nr. l.bij .bOS, i'o  laaaczt 
powyższego ii-du t  taluego wzywa »■&, aby zgłop ł  s ę ze 
swoje mi praw. mi <0 6 miesięcy od o j ł )  izeni:, edyktu v  
„U-a/.ecie Lwowskiej , w przeciw nym  r .z e bowiem ii;t 
ten ratalny a ;  n iew al :y nznany zosiauu .

Sąd powiatowy, U ddi, I.
Kopyczyńc11, 1 lufego 1623. 1681.’

[
Firm . 30S/22 Oddz. A. 216, \ t j i s  co re j/s tru  han-, 

dlowegu firm y spół owej, Do rejestru Oddzi f A. w cą - 
-:nęto  co następuje: Siedziba firm ;: Łtanisław ów. B izm ie- 
aie f rmy: B odnar i Nowak, przem ysł drzewny w t i a n - 
s n w or.ie. Przedm iot przedsięnio stw a: prow adzenie p rz t- 
nysłn drzew nego, a w szczególouśei p rzedsięb;; is m  atsp- 
taku w M ajd in ie  o b /k  stac ji kolejowej w Ciężowu; i ' 
wszeilt ch in ;ycb in tere-ów  drzew nych n i w&pólny zy k 
iub sira tę  Form ; spółk : ław ais spółka bm i r  iwa. Spól- 
nicy csobiście od' o w .eas ia ln i: Jd ju s z  t>,;dnar, przem y-, 
słowiec w 8 :an:s/ańipwip m. nam  ego 23 i ia iy n ie r 
W ładysław Nowak we Lv,owo.- ul. N abielaka 23 Do za
stępstw a istniejącego z-ikiadc głów nego jest upraw niony 
.ażdy z spólników s : a i ; dziełu o. i:'odpis f.rm y nastąpi,
w ten  gposÓN łe pod w ydru! ow anem , | i*ci..dą wyci-
iiTętem  lub ręką wypisanem i rzm ieińeŁ  firmy coiyczącyi 
póln k HBńnipt-" się pełnem  im ieniem i nazw iskiem , a 

aad io  spólnik W ładysli vN >w ak słow em  inżynier, wzglę-i 
dnie ukrócone J t  przed im ieniem. Dzień wpisu: 1 gru- 
dc a  1922,

tśąJ okręgow y jako  b snd l., G H z. 11. 
Stanisław ów , 30 li ooadą 1922. 1480
Firm . 101/22 C. 65. f .a  re je s tru  w pisano 22 lute

go 1923. F irm a Ł odyna: przemysł topny, Spółka z ogra- 
n czoną «drow iadzialno4clą ( w U strzykach dolnych. Po 
■iom ecku: Łpdyna, En Ćl ndu tries asell sebafi mit be-

sch ankter 1 i 4brn>- in Osfrzyki dolne. Bizedraiot przed-,
Q ijw .in ie  iw eu ó w  i pó! nsridawjob ja k ó j
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t e i  p ra w  Jz  s^ża wnych, p<s a k iw a R 'a  i w y  ;©by . r a n a  
m in e ra łó w  żywicznych f  p r o w ^ d z m ia  w>setkiego r o d u  ii; 
prt*id ■ <jowjrslw k tóre  p >ioK:xją w zw iąz k u  z  p o szu k i 
w an iem  i wydoDyw3nleni ni nerUtów żywicznych w »ze 
g ó łn o i t i  ptigluk w a m e  i v rydobyw ao is  i sp ień  ężeuie lyAi- 
że n - in r rnJów  z poc icem ia  p rcel g ru n to w v c b  !k. 152t- 
lć.27, ia33, l i 30, 1532, l& l ł ,  i»35, 1536/2," 1537. 153 

i'J53M i część  pgr. 1510 w Ł j j y a  e yo lożonych  u o n k a ib  
P a ń s tw a  p r a w e m  wfasiiO-lci na leżący  ci-; b) k upno  ig p r .  e- 
d a ż  u d z ia łó w  b ru t to  i im w ;  c) p row adzen ia  wszelkie!! 
in .e renów h and low ych ,  fctÓTe n a leżą  do z ak re su  ropy  
p o k re w n y ch  x lo p ą  p roduk tów ;  d) n a b y w an ie  is tn ie ją 
cych 1 z a k ład a n ie  n o w f t l i  p ra ed s ię b ic i s tw  wiertniczych; 
c) n a b y w a n ie  i z a t  Ja d a n ie  ra finer ji  c h em icznych  prodi] 
te ów; f) uczestniczenie  w innych p rzed j ięb io  s tw ach  m a 
jący ch  takie  sam * cele, g)  u c h w a łą  sptóki m oże  by 
p rzedm io t  spó łk i  i zsz-- so n y  n a  in n a  p o k re w n e  g a ł  z 
p r z e d a ię i i . r s tw a .  U m ow a spółki z d a ty  Wiedeń 5 lipc 
1917, i z a p e łn ie n ie  z d a ty  Ust zyki do lne  25 p a id z  e n  - 
i a  192ł .  K ap i ta ł  z a k ła d o w y  6(M).000 kor.,  k tóry  został 
■wpłacony w całości.  Z aw ia d o w c y ;  Józef Reitner kuąiec  
w Lii.zu i M ihran  KarafceUaa kupiec  w U t zy kach  dol
nych. Z a s tę p s tw o  nsają obaj zawiadowcy,  każdy z nich 
z o? bn ,. Podpis  f irmy usku teczn ia  pud u ran iien iem  f i r 
m y  jeden  z z aw iad o w có w .

Sąd  okręgowy.
Sanok, 6 /o  tego 1923. 167 i
Firm. 179)22 S to w .  lV:*242. W y i r e ś :#nie  firmy 

Z rejes ru  firm  s p o łk o w y rh  należy w y k re ś l i ć :  b rz m ie ń  c 
f r m y :  Ski p sekcji  h an d lo w o  -  p rzem ysłow ej  organizac.i  

'kob ie t  po lsk ich  w  Jadle, z tent d t ł o ż e n  era, że w s ib ik  e 
a k ty w a  i paąsyw a  tejże w ykreś lonej  firmy; p rze ję ta  S p ó ł 
dzie ln ia  ó a n J lo w c -p r z e r n y s ło w a  org: n  -c j i  kobiet pol
sk ich  w Jaśle, z a je je » t ;o w a n a  z o g ran iczo n ą  odpow ie
dzia lnością .

S ąd  o k ręg o w y  Oddz. IV.
Jasio ,  21 lu tego  1923. 167
F iim . 77(ty22 Rg. A. 2S3. W o * ih> r e je s t r u  h a n 

d low ego  t i rm y  po jedyćcze j.  Ido re je  t m  O d d z ia ł  A wpl- 
t a n o  dn ia  10 a tyczd ia  1923. S iedziba  f irn u  : P o d w o łr -
czyzka. B rzm ien ie  f irmy: Laon  S ig - i, d re b o y  b a n d ę ]z b o 
żem. P r - c d m io t  p r z e d s ię b io r s tw a ;  d ro b n y  -jilnael zboSem. 
Właściciel firmy: Leon  t ig a l ,  k up iac  w P o d w e t o t i y s k *  h.

Sąd okręgow y jak o  t n u d l . , Oddz. 11 
T a r n o p o ,  3 J  g r u d n ia  1922- 1701

'Hm. 479/22, C tob . III. 80. B an ran  o b peeCTpi ą.iii 
cTOBapameas .tapo<>KOBo-rociioAapcKiix. Ociąou cTOBa- 
pmiieuii h y rn . «t>ip;na SByunTb go 'renep P /e tta  Kuca 
cni.iKa i-ociio,rapcła)--ł’oproBejn.ao up /yno-aa.^-oiiapauieHR 
aapeserponane a oomeateHoio uopynoto b K yrax, mą Te- 
ucy *V>cpxOBHna< m iana  rocnoaapcito-toproBCJiHa «pe-
/tiiToua. cTOBapmuene oapeec-rpoBaHe u oOMCJKeiuio rro-
pyKOio b Kyraht Ha aarajbH ns aCopai ysBajiCKO u ią see ra  
yąi-i ąo 10O0 Mk., a  raKOJK hBÓpano s-aeiriB yupąsu 

. lnami H - tkobcko i-o  cnpaBenucoM, 2. M a r a n a  a  Hmmo- 
Biria KuctepOM. 3. Barman liaz  uh to Ba tcuroB O ju .-,* ]A ara 
BiiHcy 2 rpyauH 1922.

Cy.i 0K.pyate«a B. IV.
Kojzomhs, ąua 2 rpy/piia i922. 1551
ipiniu. 68 22. P r Cin. 19. Ho p eee rp y  ToproBeab- 

Boro Biincyerb ch, uclflOK KoonepaTBBB: rpnroo.i. * ip - 
» a : roctioaaucKo-cęaaiHB^ia Gounca .GAHJCTb1- KOOUepa- 
iMBa a oÓMeaiee&io nopynoio. DpeanzeT ni^npa«MCTBa: 
niAHOCHTii sapoÓOK i rocnosapcTBo HJieHiB cniabansi 
HeąeHHeM niAnpneMCTaa cpeg8Tua-Mii b § 5'cTaTyTa o s ia  
'leHHBia. CTaTyr; s  gaa 1. j k o b t . h u  1922, Hac icTHom jh : : 
HeorpaH.meuiiH y jp a n a ; l i a n  ByaKa c i«  Baciuw, ęnpa- 
iibhk, łBan Byasa c k k  liM pa, j« a c i i« p ,^ p in H  C-*oÓoąa, 
K8nro.ioaem>, IleTpo H aripaaS  i Soch4> (sannie cacryni 
HjeHiB ynpaBK Bći b rpHropeBt n igm ic: nią p i . rreaeas j t  
CTUBiniafi >tiipjiy nignBcywTb abox 'isen ia  ynpaen. S  s an 
'u e u 'B : oaea yaln 2000 Mk. Efiaauen .a  b hozobuhi npH 
ucTrojieBHio a b no.iozHHi go kihu,h pony aA winicrpa- 
t aiiHoro, KOTpHM ecTb pi« KajieHAapOBiiii. BiAaoHigaab- 
nicTb MaemB: ACcnTop isoua. OroaomeHHH notticHyiOTb 
ch u akOKaiiu KoocepaTBBH i b duc.onncf rocuogapcso- 
KOOiiepaTHBHa laconncb  y -IbBOBi. Ha bi r a i u .. aiKbiąa- 
imi aóo KOHKypcy ftoonepaTHBH sscbah  nocTaHOBjrne 
I  60 c ra ry ry . AaTa wrncy; ;6 naAOflHCTa 1922.

Cyg OKpyjwiHB hko Topr. BigflEi IV. 
blepeJRunH, ahh 11. naAonHCTa 19>22. 1386
ł-irra. 1633 Rg. C. VI. 355. W pis firm y apó łkow ej 

D o re je ; tru  w p s - . o  dnia 10 g ru d n ia  1S22. S iedziba 
firmy; Lwów. B rzm ien ie  frn .y : H urtow nia knpiectw u 
po ;s< iego  w e L w ow ie, Sfca z o ,;r. o d p o w . PrzeCm io; 
p rzed  l ;b i j r s iw i :  H r ło w n e  nabyw an ie  to w a  ów  cele ir 
:ch o d sp rz e d a ż y  ku icoin i inny n o rb io rc a m . C ras 
trw an ia  n ic o tra n liz -  ny. S to  unki praw ni :S yó l a opiera 
się  na k o n tra k  ie z d a la  25 w z e in  a ld22 zaw arty ;, 
w e  fonw ie ak ty  not- (lo I. rep . 2318. Ka i t .-sk ład o 
wy sp ó ł i w ynosi 47,940 003 rakp. w c a io ś r i  w f ł  eony. 
S pó łka  m oże m ieć a 'w y .e i  dw ó h zaw induw cow  i j . -  
d aego  za8 t-p cę . Z a w ia d o w c ą  w y b .an o  A ito a ie g ą  So * 
fysa  kup a  «■ ’ L w ow ie, zaś  p r o k u r a k tą  P  a  c ł i i l ia  
Sch.r.id ta we L w ow ie. 1’o ^ p is  f r  y n a s tę p u j; w icu 
sc o fó b , że  p o d  w yciśn ię tą , w ypizuną łub w y '-łukow a
ną p ieczę  ią firmy u m ie szcza ją  sw e  p o d p is /  firm ow i 
łączn ie  a lbo  dw aj za-wLwlow-cy a lb o  z / w iadow ca z z a 
s tę p c ą  a lb o  prO kurzystn  albo  z a s tę p c a  z prokurzy3tą.

Sąd okręgow y  Jako han lL, O .idz, IV.
L w ów , dn ia  28 I k t o p a d a  1922. 1691

Firm . 40.722 R ej. C. 118 W pis  sp ó łk i z ograni- 
.z o n ą  o d p o w ied z ia ln o śc ią . Do re je s lru  w pisano  d s is  
16 s ty c z n a  19 .3: Sied io f rm y : B iała. B rzm ien ie  fir
my: „P o lw ęg*  d am  tech  iczno -hano low y , Spółka z c -  
g run ie .o n ą  od p o w ied z  a  a -śc  ą. P rzed m io t p fz^dsię - 
b iors w a; hand low y .-sb u i i sp rz e d a ż  a r .y r i łó w  te  h« 
niczaych, żeb /za , m atu r a łó w  budowi»ny>:h i w e:l;. 
U m ow a spó  ki u ' i a 22 I s io p a d a  1922, L. R. 6713, 
C as A w a ria  s tó łk i :  ni-<wr?ni -z - .-f. W y so : i 5ć ap i-

tHu zakładow ego: 1,000.000 ( i ’ d n ta Lo ) mkp. Nż
Z #1 wp f a n  t go.Ó -,mć: 1,000.000 n»k. Z aw iadow cy : 

>. BrocU:.- a . ki.płe.; w <iit<e ; L eo p . Id Kr.w e t , 
:-e:irjsł-jw iec w B iel 7. u U praw i, i ani do z a s t ę - s i w i :  

O ai ; a  . ia d a ^ c y  sr.óln e lub jed eu  z nich opó nie t 
ku:z«iS',ą P o iip  s firm ): B rzm ionie  f ra«y p o d p isy 

wać b ęd ą  w sp ó ln i ' obaj zaw iad o w -y  w zględnie ied u 
a w ia d o 'c a  i pi o!: ar: y s ta . Og o szeu ia  n a s tę p u ją  za -  
om ocą 1 i  ó  v po leconych .

Sad oteregowy | ko h tftd low r, Oddz a! il
Wa iow ice, dsia 5 siyczn  a 1 9 2 ^  1685
Fi rn. 1250 Rir A. IV. 193. Wp s Fł-ifl/ Sjjfiłk j -  

wej. Do rejusjru w psa; o  d da 31 grudnia 1922. S ie . 
ii ioa firmy: Lwów, B zm euie f run: P zerD iębiorałw o  

hem iczno-tech  iczne Ch :u k >s Bracia A; i C Lnn- 
d ’.6ber,T'' w e Lw ow ie. Farma p:aw na spółki: jawna  

p ó ł'a  h ndlpwa od  unia 1 iB tepada 1S22. Jawni sp ó i-  
;i ; :  A ar; li L n ie s b e i g, chemii: i. Edmund L andcsbery, 
rzem ysłow iec, we Lw w e  za nic s  kali P dp s ii.iny  

• a ttępu je w ten sposób, Iż pod  w ypis;nem , wyd uko- 
wacera lub stam pi lą wycIŚMięt; m je , b zia .ea  era u- 
inie .zc/.ą ob j s f ó  a.cy sv /e  pod i-.y.

Sąd okręgow y j.k o  h a u B o w -, Ostdzicł IV.
Lwów, dn ia  18 g ru a  > a 1922 .6  9
Pirm. 150 Sp. ii. 172. Zm iany d o ty czą ce  firmy 

p ó łk o w ej ju ż  w pisań*}. Uo re j. wpW jrio dni.s 6-iute 
1923 S iedziba frn jy ; Żó k iew . B /m e .n e  f rm v: Hu ? 
s :W(a w Ż ółkw i L liipr N en 5 u.n, Z -ri*  iy: Jrw u i ;;  ói- 

i y tej fi my er. A i lf L lie u  i A‘a a ry c . Ni - n ; ■ i: 
z  n^.r I, ;i na p o d s  aw  o d .k  tów  u .^ e - z i .- iw  :'ą : 
a "  wiatttw egc' I. w :  L w a . i :  20 ma a 1 3 4  4 V.
2 0/11/57. ' S t i ^ c i  1 20 A VI. iO ia 7/1-4 i ci;.i. 
6/11 1* l j ó  XXVIII 128 i9 ,9  Jjiw aym i s, ó a n i  i j 

f rm y  są  owe-.;.!.: 11 h  m  Li .en, żo.m  lnkarAń \ .e  
L w ow ie, S k s tu s  a f t .  2) D . Artur L - l / r ,  prze m ys o- 
-A-iec w e Lw ów  e, W siow a l l a  3) M ara J.i* iia  2 im. 
L lia n  zam . B io s  > field  i o . . .  i izyn e rr , ob c :i- -w  W - 
!-iiU VU RicCht rg a s .e  ta .  4) Ma i-i L lienv p: '. w 

w L w ow i , S /k S iu ak a2 3  5) Dr. M o jż .s r  y t i j f a u  y : 
W tiiira b , I t  a r t ,  obecn ie  w U r i a  t ,  O  r.n t u m  g- 

i asee  69. S) N ielsln ie  K lara Ló iw  ka m. W ein e , 
' fifC le w B .riiiiie , O rani i bur-, t  avse 69, 7) Miel tn 

H :u yk E uanuU  2 im. W ciii-eb , ofc c iie w  B eil i. 
O ran iA iiburgstrasse  6 -. P roku r ćr. K lem ensa S; k la, 
ad w o k a ta  we L w ow ie  i M aurycego  S t? nberga  u . ę -  
dnlka p ry w atn eg o  w e  Lwoi- i , zg .s ła . U z e io n . s - 
n io is tn e i prokury  p. inż. Eu en iu seo w i o ę b s Ł i r u ,  

y rek to ro w i huty szk lą  w  Ż ó k i  f, t t ó  y f ir . ę  w te 
sposób  o o d p i s t w ó  b ęd  ie, ż s  pod  ja j b rz a i ie .ie  ' 
in- C ią tk a  w yc śn ię iea i lub rę k ą  n ap isanem  pudp is -v ó 
um e ś c .  U z ijlo n o  kc-lekt, wiiej p roku ry  pp. dr. Rof - 
iow. B ub - : w ,  'fr., S a lam onow i R 's s .w i  i L e o  ow 
R thow i. Z  p o ś  ód  Jaw  yeti sp ó  a ków  d o  z a s tę p s tw a  
H ó łki u p o w a in .e  i s ą  pp. Em m a L iien t  d r. A im  
k a e i ty w n ie  z  jed L jm  * p rek u r/. e 'óo /, t. J. d r. R sfd- 
łe ia  B ubsrem , d  . Saiom ótiem  R cisse  u i Leonem  R - 
h.-in. Z a tem  u p ra w u io r . mi o . clit.fw iyegai z z s tę .;. 

s tw i  f i .m / są  j;.w n s ió ln ic y : E « m  L I  za, d r A ,i 
L l ie n ,  is d z ie z  u s anow ien i p  o i u z y  ci: W. R f ; Bu* 
s e r  i d r. S rl m o n  R eiss i ?■ Leon R ;h , któ . y f mę 
w len  s r f lsó  ■ ped ;, sjrw.-ć bęcią, że  jed e .i z  ,y .h  jzw - 
uych sp ó ln  ó.v ł  czn ie  z jednym  z ty ;h  p roku rzy  óiv 
iub te z  i wa; p ck izy śc i pod t-rzm teniem  firm y: Iiu i 

zkł* w Ż ó trw ', p ie e rą tk ą  w y c iśa ię t m lub rę k ą  n a S -  
s a n e u  poupisy t w :  u r / e s s  ; . a  lo  jaw n y  sp ó ,<>i 
bez dodatK u, a  p ro c a r ty t - 'a  z d o d a .r .i jm  na g ro k u  ę 
w skazu jący  u.

Sąd okręgow y lako hand low y, O id zla t IV.
Lwów, duir, :6  s yernia 19r3 5688
Firm. 243/22. C. 1. 88. Zir-iaiy odn oszące  fię jc  

w p ls/a y ch  j i z  w rejes irze  han., ow ym  s jó ie k . Do r.-- 
ettru  C. n;;leży w ciągnąć co  następuje: c e d z i ł a  F r- 

y :  B orysław . Brzmi n u  fi,m y: Raloczyn P a .r v ,:«  
C iisailscaaft m t  b es b a tkier H sltnng. U chw alą y.'a!- 
:ego Zgromadzenia ■ d oytego  dnia 8 ma a 1uż2 w Lr . 

b o jreza  uchw alono: :.) w ykreślen ie  iaw iad ow ccw  
Be tjamin i c e id ir a i i, Jozefa i .e w .j le ia  t 7»'a c s  c^.
E wa a 6e J-rny. o) wp ramę J) jflcO z iw ia o a o c o ir .  
E.;muiic*a Prory-m - b loy  p rzem ysłow ca  w Pa yż 6 ..  
Bou i va i Hau ,i. a .u, A u gu s,c ‘a F&^touc przem ys ow , a 
w Pa - .u l . Roau Po.ut B u g .a m , Jean a Y .ik  prze m y- 
slow-ca w P iry żu  12. R is a e  iu ii.i , )  aro  erokeren a 
Ber.ja-mina Seidru , na dyrekto a kcj-a - w B ly s łi iw j  
z tem  ż e  fi>m; spółk i w teu sp o ió o  poupiryv.ać -ię t ę  
.izie,że po:, wy irrkow a :eai 1 b p i ze ko :<*i» ;e ź  w y ;is  - 
nem brzmleu etn Fir ny j,rnoią tw e  podpisy a co a a 
r a iia d c w c y , albo jid en  za .v iacow ca, nloo j=dei: : a- 
W i-iJow a i jeden proku.c- , i że  do . a  tęp:r.va s- i 
spraw ni n: będą k o lek tyw n e dzia .a  c, i wą; *a
w adow cy a ^ o  jeden  2a v i .11 ow ca  i j ; - e n  p.oiwUieai. 
Pos aucw len a  us ępów  VI. i VI!. kujitrakiu spółki 
z y pażd . e rn k a  1911. I. resp. 30762 z o s t  i/y zm • -  
u one uchwał > W elueso  Zgrom adzę,' a z  dnia 6 ma a 
i9 2 i Lresp. 15777. D ta wp su 20 w rześnia 1922.

Sąt, o t : ,  gowy j. b a s z o v y  O cha 11.
Sambor, onia 20 w rześnią 1922. 1631
F irn ł^54 /29 . Rej. C. - 20. W pis spó ki z  og ra  u - 

ezo u ą  o d p o  w ied z  aliiością. Do r: ies ru  * p i «  -o dni. 
20 I t go  1923 r, ; eu- iba f m y: V. a  tow łc? , B rzm ie 
nie l i m / :  9 duw.Ck> P rz e m -v ł - i - c ia  y, S p o > a
z o g ran iczo n ą  od p o w ied z  al .ością w W uowi a d : “ 
o - fra* cusk  . :  n n u s tr ie  cle i.i mc- a ' 4  e ne w .v  ow  e 
Sec e 'e  an o n y m e ;y  c re s p o u la b i..  <" imi e .* P r z e d - 
m iot p rz e d s  ę b io n tw a :  w sze lk a  p rz e ró b k a  i# » aza  
w . zc ie fió lnośc i zaś  w yrób  dru tu  g fadk iego , pocyni o- 
w-. n eg o . tepiczas • g c  o raz  lin i '-m lek ra szy jow ym i,- 
tka iych i rę c z n y c h , g w o id z l badow laB y .h  1 do ob.;- 
w a, szp ilek , sp  są c z e k  i «ó n  , ■ li v. y rd b ó w  ąo  po- , 
darczych z d ru tu , d t l  j n trzym yw uaie  b iur m uz sk s- 
-. ó  v celem  !Ozsp'z»’ a /y  hu t w titj i oetail c- f  L-,-

 wmrn—̂m ■ ■— W—M—W——m , ■■ . nAw— — ■j—jWi i
tn  ow .ów  a : | ó ltabiykoiów  1 gotowej p odakcji, na-
s ę n e  p o ś re d n ic z e n ie  w nabyw an iu  w ym ienionych 
a rt/tcu łó w , w reszc ie  d z lo r .a w le n le , bodo  nan ie  i p ro - 

ad zen  e cr.t;; u c z e ś ta ^ z e & e  w in n y ch  p rz e d s ię b is r-  
s tw -n h  n ie  w ch o d zący ch  w sk ła d  sp ó tk i, a w o g ó .e  
z p rzem ysłem  żelaznym  •' - w iązku  z o s ta ją :y r h U r o 
w u spółki z dn ia  27 s y c z r ia  18237 r. L R. 4G7 Cza.-; 
trw an ia  sp ó łk i nie g .a  re z o n y , w y s o k o ś ć  tay-ita u 
z ik ta d o w e g  < 50,000000 Mk. (p ięd d z le s ią ' n r i  ró w  
m arek) Na k a p ita ł w p ła c o n e  g o tó w k ą : 50.4WO.OOÓ M . 
Z a v iia d o w c y : 1) jó r e f  Gó ec'-'i, p szem y s ow iec  w K ra
kow ie ut. S ta ro w iś ln a  no, 2) D-. W adysł- w W cd z ńsk; 
rd w o k a t w W a-howicacn U p raw n ien i do z a s tę p s tw  - : 
Obaj zaw iad o w cy  ip ó tn ir ,  >'nb jed en  z nich spólr, e 
z  p ru k n rzy sfą . P o d p is  firm y: B rzm  en ie  i r m /  p td p  - 
s/xvać b ę d ą  w spó ln ie  1 ba! zaw iadow cy w ten  ip"-- 

ó ż e  po d  w y c iśn ię tą  s trra p ilją  lub w ydrukow a en , 
lub p rz e z  k ig o k o lw ie k  w yp isanem  brzm ieniem  "firm y, 
po d p iszą  sw e  n a z w isk a  obaj z a w ia d o w c y , albo  jrd e i. 
z iw .a c o w c a  i p ro k u rz y - 1 1, len r s ia .u i  z d v c a  .i m 
wsk ;żujący proicorę. O g io s z tn ia  n a iu ęp u  a } zez  z - 
m ie sz :zen ;e  K om unikatu  w jed ry m  z p e rj^ d y ez  )C i 
d /.ien n itó w  krakow skich . S p ó łk a  posiada  R a l ę n . c -  
ZOtCZ’.

3 jd  o k i ę o w y  jak o  b sn e 'o w y f O ddział IL
W adow ice , chra 17 Sutai-o 198?.. '686

JPCni. 297/22. S tew . I. 4. Z m iany 1 dodatk i dn w pi
sanych  już firm  stow arzyszeń . N ależy .wpisać w reje
strze  s tow arzyszeń  zarobkow ych i gospodarczych.

Siedziba stow arzyszen ia : D rohobycz. Brzm ienie
firm y: T o w arzy stw o  zaiiczikwwe w D rohobyczu, sto 
w arzyszen ie  za re jestrow ane z  nieograniczoną poręką. 
Na w alnem  zgrom adzeniu, odbytem  dnia 18. listopa
d a  1922, uchw alono rozw iązanie i p rzeprow adzenie 
lik w id ac ji L ikw idatoram i w ybrano  do tychczasow ych 
członków  D yrekcji: d ra  W ik to ra  Lechow skiego i Lud
w ika Cłerstrnaana, a  ponadto  dalszego likw idatora w 
osobie Adolfa L angera, sek re ta rza  sądu w D roho
byczu. Dzień w pisu: 29. listopada 1922.

Sad okręgow y jako handlowy'. O ddział II.
Sam bor, dnia 29. li s to  patiu; 1922. 15*47
Firm. 253/22. C. 1F. 43. Zm iany i dodatk i obnoszą

ce się do  wpisańy-cn już w  re je strze  handlow ym  firm 
spółkow yclt. Do re je sF i O. C. nałeży w ciągnąć: Sie- 
dziba firm y: D rohobycz. B rzm ienie firm y: .X>espi‘-.
M ałopolska N aftow a p rzem ysłow a i techniczna hard lo  
w a Spółka z ograniczoną odpow iedzialnością. Z aw ia
dow cą zam ianow ano, d ra  Leopold? Singera. urzędnika 
spółki „D espi“ w  D rohobyczu w m iejsce Mz&ia Men- 
d rodw w icza . k tó ry  zrezygfltrw ał. W nioski na  w pisa
nie do re je s tru  handlow ego, że ustanow iono radę nad
zorczą i członkam i rady  nadzorczej w ybrano  G abora 
N ęum aona i d ra  E dw arda N etkena, dy rek torów  P ow 
szechnego Banku depozytow ego w  W iedniu, Jakóbr 
Spirzm auna i Edm unda Spitzinaim a, przem ysłow ca / 
naftow ych w  D rohobyczu na czas do 31. grudnia 1922 
i— odm aw ia się, albow iem  G abor Neumann i dr. F.J- 
w ard  Nelken. w zględnie Pow szechny  Bank depozyto
w y  w W iedniu nie są do tychczas spóIudrami pow yż
szej spółki — niew iadom o, czy  udział Józefa M endrn- 
cbow icza fak tyczn ie  nabędą, w yb ó r .ch do rady  nad
zorczej jest po m yśli par. 30. ust. z 6. m arca i906 
niew ażny.

Sąd  okręgow y'. O ddział V.
Sam bor, dnia 26. w rześn ia  1922. 150S
Firm . L31/22. Oddz. C. II. 93. W pis do re jestru  

handlow ego  tin p y  spółkow ej. Do re jestru  iirm spółko- 
w ych  na leży  w ciągnąć, co następu je ; S iedziba firmy: 
TJrohobycż, B rzm ienie firm y: P o lsko-szw ajcarsk ie  T o
w arzy stw o  narRowe ,.H e!vetia“, spółka z ogranicz,>ną 
odpow iedziainością. P rzedm io t p rzedsięb io rstw a: na
byw anie i pozbyw anie p raw  naftow ych, a iniariowicie 
p raw  w ydobyw an ia  m ezastrzeżonych  m inerałów  ży- 
w iczaych, kopalń oleju skalnego i udziałów  brutiu . 
eksp loatacja  te renów  ropnych i kopalń oleju skalne, 
go, nabyw anie i pozbyw anie oleju skalnego, rozm a
itych  produktów  naftow ych, nabyw anie, budow a, p ro 
w adzenie  i sp rzedaż  rurociągów , m agazynów  ropnych 
i rezerwoa-rów  nai w fasny  i cudzy rachunek, w ogól
ności w ow adzenie w szelkich czynności, k tó re  stoją w 
bezpośrednim  lub pośrednim  zw iązku z przem ysłem  
naftow ym . F orm a spółki: kon trak t spółki z d a r /  D ro
hobycz, 1 . kw ietn ia  1922, Irep. 94669. K apitał zak łado
w y  w ynosi 5,000.000 mp., zaś kapitał w kwocie 
1,250.00! m p. w płacony. Z aw iadow cam i zostali usta
now ieni: Izydor Igler, p rzem ysłow iec nar to wy w D ro
hobyczu i A ugust M ottet. kupiec w B ernie, H absbrn- 
g e rs tra s se  14. Podpis firm y; Pod  brzm ieniem firmy 
podpisują zaw iadow cy sam odzielnie. Dzień wpisu: 30. 
kw ie to ia  1922.

Sąd  okręgow y. Oddr.ia? V.
Sam bor, drda 30. J rw je t,b  1922. 1510

yarząd  TOWft RZ^STWrt ZALICZKOWEGO w RflQZ!£CH3- 
WIE, stowarzyszenia zurej z nieoąraniczeną poręką, 

podaje do publicznej wiadomości, że Towarzystw to uchwałą 
Walnego Zgromadzeni* rztonków z dnia 15 grudnia 1922. 
wpisaną do rejestro $lr»w Zarób i Gospod na mocy 
uchwały Sądu okręgowego jano handlowego w Złoczowie 
z daty 20 ^ 2 5  L cz. Firm 17/23 Słow. I. 9
przeszło w stan likwidacji IJównoczesaie wzywają ojianc- 
wisni iikwidato rowie wszystkich wierzycieli, aby swoie 
roszczenia zgłosili w przeciąga roku od daty niniejszego 
ogłoszenia. ;d. 5

Radzi»chó», 10. Lutego 1923 
Zarząd lC.wARZV5T^fl I^LłCZKOWEGO vz Radziechcw .

P r e n u m e r a ta  b e z  o d n o sz e n ia  m ie s ię c z n ie  lO^Ot) m p., z  o d n o sz e n ie m  la b  p o c z tą  m ie s ię c z n ie  1 Z.W 0 m p ., z a  g r a n ic ą  14.000 n ip . — Redakcja c z y n 
n a  o d  g . S ra n o  do  2 p a p o ’., z  w y ją tk ie m  nfedziei i św óąt. —  R e d u k to r  n acz . p rz y jm u je  od  g. 1— 2 p o p y t. — L is tó w  n te ira n iljo w a n y c ti n a le ż y c ie

nie p rzy p m y e  9ię. -  - R ęk o p isó w  R cdaikcja i A dim inistracja nie z w ra c a ją . — K onto  P o c z t. K asy  O . 141.690.
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